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po dwu latach przerwy, 5-ciu kawalerzystów polskich sięgnie znów po laury na Jasnym Brzegu 
Łódź przed sezonem piłkarskim. Wielkie plany lekkoatletów Poznania 


Berlin, 13.III. 


W ubiegłą sobotę z racji 40-lecia 
B. S. C. zorganizowano wielkie 
święto hokeju lodowego: 

Turniej zapow-adat się Daen 
wiście niezwykle zajmujaco.. ii- 
nale jego spotkać się mieli finaliści 
mistrzostw świata Z Pragi; Kana- 
da otrzymywała wielką szansę rc- 
habilitacji. Ameryka możność po- 
twierdzenia słuszności zdobycia 
mistrzostwa świata. 


Niemcy urządzili się bardzo wy- 
godnie, układając program w ten 
sposób. że walczyli oni pierwsze: 
go dna z Kanadą, wyznaczając | 
Szwedem jako przeciwńików. u) 
zwanych za bardziej ostrych Yan- | 
kesów. W ten sposób mieli i tak | 
zmęczen; Szwedzi. stanąć do „euro 
peiskiego finału" przec.w BOSE: 
kompletnie wykończeni. | 

Gospodarze przerachowali Się 
talnie: przedewszystkiem 
w tym tttrnicju właśnie 
drużyną grającą 


jednak fa 
okazali się \ 
Kanadviczyc 
w! 7 ( 

u . 
aj id468 *WYDOCZĘCI, NIŻ gospodā= 
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padły w czasie obecności pierwsze 
go ataku Niemców (z Briickiem), 
nv sobotę pokonała Kanada | grał bardzo słabo, tak słabo. 


że gdy Rudi Ball zdołał uzyskać 
honorową bramkę, z radości posz- 
ły kapelusze i programy w powie” 
trze. Rudi grał przytem obok Orba 
nowskiego najlepiej w zespole. Zit- 
pełnie natomiast słabo reagował 
jego braciszek, He'nz Bal, 
na sumieniu aż 3 bramki. 
W drugim meczu sobotnim po- 
konali Amerykanie Szwecję 3:0 
(2:0, 1:0, 0:0), górując zdecydowa- 
nie bez cyfrowego ucieleśnienia 
swej przewagi. W pierwszych mi- 
nutach Szwedzi absolutnie nie or- 
|jentowałi sę w, wypadkach na 1- 
| dzie, stracili też w, mig 2 JE oh 
później udało się "m BCE CEA 
|bardzo skuteczna taktykę destrix- 
| cyjną. i 
| w niedzielnym finale SLE: 
E między K. i B. S Lo 


mając 


i Ż ste na wysokc- 
rużyny stanęły n 
ak Ujrzano zajmującą. $ 
‘rej przebiegu oba 
rtk Szwe- 


ści zadania. 


grę. W > Gine 
były równorzędne. 


jA WASO 


pw A 
JA w Baxlaneszcże. 


„sz dna 
na aroningu 


zęspoły 


MECZACH 
świata” Vinez z małżonką, 


NA: ODPOCZYNEK PO 55 
tozegranych 'w Austrażu udaje się mistrz 


OBIĘCUJĄCE PŁYWACZKI LEGII. 
Zaporównia i Małecka zajęły dwa pierwsze miejsca 
zawodów w Warszawie nadyst. 100 


podczas niedzielnych 
dowolnym. 


mieli odrobinę więcej szczęś- 
<Qutbinowali: wosuejn=ale duż 
dokładniej i zwyciężyli 3:2 (1:0, 
1:1, 1:1). Raz jeszcze był weteran 
Lule Johansson najlepsze ze swego 
zespołu, a dwie jego bramki by- 
ły wynikiem klasycznych pociąg” 
nięć. U Niemców, jak i poprzednie 
go dnia najlepsi Rudi Ball i Orba- 
nowski. i 
Finał Ameryka — Kanada 2 
zakończony skandalem. opisywali- 
śmy już w poprzednim numerze. 


Berlin, 14 marca. 

Dużo wysiłku kosztowało ane- 
rykańskich i kanadyjskich:  hokel- 
stów. aby po niedzielnej awanturze 
uzyskać możność rehabilitacji. Do” 
piero po solennem.  przyrzeczeniu 
grzecznego zachowania się i opubii 
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Od lewej: Wirski. Rogalski. Kamar, Wolniakowski. Arski, Frzywyłsko” i Pr łat, Waxi średniej nie rozcgrano z po- 


wodu braku 


kowania przez kierownictwa obu 
drużyn oświadczenia, zawierające- 
go przeproszenie organizatorów |! 
publiczności, oraz żal z powodu za 
szłych scen, zdecydował się Berli- 
ner S. C, dać gościom z za oceanu 
ckazję zrehabilitowania się, przez 
powtórzenie we wtorek wieczorem 
niedzielnego finału. 


Wielkie to dzieciaki, ci mistrzo* 
wie krążka. Pod wrażeniem nic- 
dzielnej demonstracji publiczności i 
wyrzutów organizatorów grali oni 
w niedz:elę niemal bojaźliwie, za- 
chowując się na lodzie jak stremo 


DESS 


Wychowankowie Szydły 


staną na ringu w Warszawie 


W programie niedzielnych za- 
wodów bokserów zawodowych w 
Warszawie figurują aż trzy nazwi- 
ska Polaków wychowanych wa 
ringach francuskich: Pol-Jut, Pa- 
wlaczyk i Polan (Kowrotkiewicz). 

Dwaj pierwsi, to ludzie, co do 
których możemy bezwzględnie po- 
|kładać nadzieję, iż odegraia wy” 
bitną rolę w boksie międzynarodo- 
wym. 

Przeciwnik Jutkowiaka, Francuz 
Caullier jest b. twardym i rutyno- 
wanym pięściarzem. Jest on klasy- 
fikowany jako szósty bokser Fran- 
cii w wadze średniej. Na liście fi- 
curuje zaraz po Nitramie, który 
ostatnio zremisował z Kid Tunero: 
Rezultat walki « stoi pod, znakiem 

pytania, szczególniej, iż Caullier 
zap at z Davidem, z którym Pol- 
|WYSTA erat na punkty: Francuz 
który jest drugi na 


iści uskiej. 
| iście franc A Ry: 
dzie miał za przeciwnika 


SAL 


niedziela 


mecze pięściarzy zawod 


(Polska) 
waga lek 


Waga sreania 6 starć 
Wysocki-Kiarowicz 


Bilety w przedsprzedaży 


w firmie 


nigdy nie przegrał przez k. o. Pa- 
wlaczyk walczy dopiero od 9-ciu 
miesięcy, a iuż 6 meczy ma wygra 
nych przez k. o. Największy jego 
sukces to znokautowanie w drugiei 
rundzie Andrea — zeszłorocznego 
zwycięzcy turnieju bokserów cięż- 
kich wag, urządzonego przez redak 
cję „Paris Soir“. 

Polan, bokser szybki i twardy, 
wałczy już trzeci rok i jest dobrze 
znany na ringach paryskich. Jego 
walka z mistrzem Polski, Górnym, 
może dać. b. ciekawy materiał po- 
równawczy. 

Tak: samo niezmiernie ciekawy 
materjał porównawczy dadzą bez- 
względnie mecze zawodników ży- 
dowskich. Wysockiego i Andersa, 
debiutująacych jako zawodowcy. 
Będziemy się mogli zorientować 
czy ci ex-aniatorzy deieko odbiega 
ją od klasy zawodowców. Klaro- 
|wicz ex-pogromca Arskiego. bę: 
|dzie miał ciężki orzech do zgryzie 
inia w postaci Wysockiego. 


A COLOSSEUM 


dn. 19 marca o godz. 12-ej 


owych 


Waga ciężka 6 start 


waga średnia 10 starć 


(Francja) 
Ra 8 starć 


Waga lekka 6 starć 
Anders -Jokiel 


„Olimpjada”* "Warecka 5 
Ceny od.99 gr. do zł. 6 40 


zmłoszeń, "Mistrzostwo zdobył 


waśkowerem Majchrzycki. 


wani uczniacy, których egzaminuje 
się poraz pierwszy przed audytor- 
jum- sław naukowych; gwizdek sę- 
dziego, którego funkcje spełniał bar 
dzo przyzwo:cie (ustav Jinecke, 
działał na nich jak bioz, wobec któ 
rego żywi się paniczny strach. To 
uczucie bojaźni i przygnębienia mi 
jało w miarę rozwoju sty, tak że 
ujrzeliśmy z każdą chwilą piękniej 
sze spotkanie. I dobrze się stało, że 
goście z Ameryki- przekonali: się. 
jak mało potrzebny . jest „rozbój“, 
aby grać pięknie w hokeja. 

Cały mecz stał pod znakiem prze 
wagi Kanady, która podobnie jak i 
w n.edzielneim spotkaniu górowała 
nad nowym: mistrzem Świata kom- 
binacyjnie. Kanc, aczkolwiek skrę- 
powany, był obok Chiskolma naj- 
lepszym graczem Swego zespolu. 
W drużynie U. S. A. jak zwykle o 
głowę ponad innych  wyrastała 
obrona. 

Trzeci z kolei mecz przyniósł Ka 
nadyjczykom. tak upragniony TC- 
wanż, przez zwycięstwo 2:1 (0:0, 
1:0, 1:1). Zwycięzcy uzyskali oba 
punkty po pięknych kombinacjach 
ze strzałów Chiskolima, dla Yan- 
kesów punkt uzyskał z przeboju 


Garrison. 
produko- 


W ramach programu 


wali się raz jeszcze ze znakomitym 


sukcesem mistrzowie świat ot- SE ; 

te a szolas TISA ANES ane a AOOO 
tacky, mistrzowska para Rzeszy |7%zymwał tytuļ mistrza Świata w. pół. 
Hempel — Weiss, oraz Edith M;-| ciężkiej b jąc nieznacznie na punkty 
chaelis. i Niemca’ Heusera. 


JUTKOWIAK TRENUJE W WARSZAWIE 
przed swym uiedzielnyn meczem z Francuzem Caullier 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 186 marca 1933 roku 


wyruszy z Polski dn. 6-go Kwiefnia na podbój hippodromu nicejskiego 


Decyzja wyjazdu do Nicei i Rzy- 


mu wreszcie zapadła. 

Departament kawalerii M. S. 
Wojsk. ustalił już w ogólnych“ra- 
macle skład osobowy naszej dru- 
żvny jeżdzicckiei, udaiacei sie do 
N cei i Rzymu. oraz szczegóły te- 
chniczne wyprawy. Wyznaczono 
pięciu oficerów i dwanaście koni. 
Pojadą wiec: 

1) rtm. Królikiewicz (1 p. szwol.) 
konie: „Mylord“ i „Regent“, 

2) rtm. Szosland (C. W. Kawale- 
rji — Grudziądz), konie: „Ali“ 
„Readzłedt", 

3) por. Ruciński (C. W. Artvlerji 
=> Toruń). mistrz Polski 1932 r. 
konie: „Roksana“ i „Reszka“, 

4) por. Dabski-Nehrl'ch (7 DAK), 
Wwięe-"""*=- Polski 1932, konie: 
„Połuść i „Nero*. : 

5) por. Kulesza (C. W. Kaw. — 
Grudziadz), konie: „lDonesse* i 
Nida“. 

*. Konie zapasowe: „Oberek* i 
rolg 

Jak widzimy. zesoót skompleto- 
wanv iest nietylko z of eerów znai 
dujących się w szkole grudziądz- 
kei bądź toruńskiej. lecz w skład 
jego wchodzą także i oficerowie 
znajdujący się w pułkach (rtm. 
Królikiewicz, por. Dąbski-Nehriich). 

Rtm. Królikiewicz, rtm. Szosland 
i por. Kulesza znała już dokładn'e 
hippodrom nicejski z zawodów w 
latach poprzednich. Natom'ast por. 
Ruciński i por. Dabski-Nehrlich 
będa startować w Nicei po raz 
Pierwszy. 

Z 12 wymienionvch koni pięć. 
więc: „Roksana“, „Reszka“, „Po- 
iws, „Nero“ j „Regent“ znajdzie 
sẹ na hippodrom'e n.cejskim rów- 
weż po raz pierwszy. 

W bieżącym tygodniu odchodzą 
do Grudziądza konie por. Dąbskie- 
go-Nehrlicha („Poluś“ i „Nero*), 
„Myłlord* rtm, Królikewicza oraz 
„Roksana“ i „Reszka“ por. Ruciń- 
skiego. Tutaj konie będą pracować 
przez kilkanaście dni pod okiem 
mir. Antomewicza i otrzymają 
„Sszlif* ostateczny. 

Wyjazd reszty. koni nastąpi dn. 
3 kwletnia, Póida one pod opieką 
iednego z oficerów. podobnie iak 
i w latach ubiegłych — przez 
Niemcy. 

Wyjazd ieżdźców nastąpi 6 lub 
7 kwietnia. 

Szefostwo drużyny obejmie szef 
ekwitacji Centralnei Szkoły Ka- 
walerij w Grudziadzu — mir. Mi- 
chał Antoniewicz. 

Nie jest wykluczone, że na 


um- 


że szef departamentu 
‘Byłoby to bardzo wskazane. gdyż 
doświadczenie lat ubiegłych nau- 
czyło. iak dobrze wpływa na stan 
psychiczny startwiących obecność 
Sii n af 753 


Za najtrudniejsze i najbardziej e- 
mocjonujące konkursy. jakie odbę- 


Wielką Sportowa Nagrode Honoro- 
wą za rok 1932-gi otrzyma Walesie- 


i;wiczówna w nadbiiższy piątek, dn. 17 


b. m. o godz ló-ei w gmachu Pań- 
stwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego. 

Prezes Ligi dr Żołedziowski zosia! 
w ostatnim Dzienniku Personainym a- 
walsowany na podpuskownika. 

Szrałbman I. znany pływak ŻASS-u 
przeniósł się ostatnio do Legi. w któ 
rej barwach występuje lego brat. nai 
lepszy żatikarz polski. Szrańbrnan M-g:, 

Pięciu sedziów piłkarskich pp.: Lust 
garten, Rutkowsk. Sznajder. Arczyń- 
ski i Rosenfe'd fiyuruia na tegorocz- 
ng ge arbitrów międzynarodowych 


nieju nicejsk'm bedzie obecny tak- da sie w czasie iedenastu dni za- 
kawalerji.| wodów nicejskicit (15—25 kwiet- 


tnia) uważane sa: 16.1V — konkurs 


konkurs o Grand Prix Nicei, 22.1V 


konkurs Potęgi Skoku. 


24.1V — 


Puhar Narodów i 25.1V — konkurs 


cznych. 
Oczywiście 


nażbardziej 


cznego konkursu 
Puharu Narodów. 


ZE 7? MOEI 1A Cut" — 
PZŻ Pewłutrezi 


POZDROWIENIA SERDECZNE Z NICEI 


przesyła trójka naszych rakiet pp. Dubieńska, 


Hebda i Tłoczyński, 


| lasiewiczówny 


1a > METZ M 
| muiac kiika terminów w czerwou, lurb 


żyli Francuzi. 


Po zwycięstwie Włochów w ro- 
ubiegtym, kiedy to nie danem 
nam było nawet browć cennej na- 

| rody, piękny puhar powędrował | 
na zawsze do Rzymu, jako nagro-; 


dzialek do Warszawy i imie zamierza! 

Oiiyluować dalej swych studjów w 
Budapeszcie. Ustalene pogody wio- 
sennej iumożińwi Kusocińskiemu  tre-! 
ning w Warszawie. 

Kuźmicki, znamy  Średniodystacso- 
wiec AZS'u warszawysk ewo, pros. mas 
o zwazuaczeme, że wbrew  wiadsmośs 
ccm, podamytm pnzez  ajencje. nadal 
Pozostaje w swoim kiub'e. Rozpcczał 
OT już wosemia zaoruwę ma boisku. 

Zaproszenie dla Kusocińskiego i Wa- 
- nadesłał do  P.Z.L.A. 
Ienandzk klub Helsngn A. V., propo- 


w lipcu. 


Piłkarze łódzcy gotowi do boju 


Miejsce w lidze okręgowej najwyższym dopingiem dla drużyn 


lidze okręgowej, która na dzień I |kółą, Uptasem, Augustyniakiem i|cyjnego gra ćbędą w urużynie I b. 
stycznia 1934 r. kLczyć będzie już | Rothem, 


siadają swój specyficzny charak- 
ter, nieznany zupełnie w żadnem 


Piłkarskie mistrzostwa Łodzi Do_ | 
| 


innem mieście naszego kraju. Cha- : 


rakter ten wyraża się w zupełnie 


wyrównanej, wysokiej klasie dru-, 


tylko osiem klubów. Duże zainte: 
resowanie budzi również benjiami- 
nek klasy A, popularny bardzo 
kiub Makkabi. dojdzie bowiem do 


żyn, a co zatem idzie — poważnem | poważnej rywalizącj, z Hakoahem 


traktowaniu każdego 


spotkan a. | 


Mistrzostwa Łodzi rozpoczyna!ą 


Z zaletami temi wiąże się ŚciŚ'e | się 2 kwietnia, kluby są jednak już 
zainteresowanie mistrzostwami, któ | przygotowane do sezonu i w ogól- 


re potęguje się z roku na rok. 

Ale n gdy zdaje się, mistrzostwa 
Łodzi nie były oczekiwane z ta- 
kiem zainteresowaniem jak nadcho 
dzące, na co złożył się cały sze- 
reg powodów. Przedewszystkiem 
ubył jeden z silniejszych klubów 
klasy A „Orkan*. który wprawdzie 
połączył się z ŁKS-em, ale gra- 
cze jego rozparcelowani zostali po 


„kilku klubach. 


Drugim bardzo poważnym powo 
dem jest fakt utworzenia ligi okre- 
gowej. której szczegóły zostały już 
ustalone na poniędz'ałkowem o0- 
siedzeniu Zarzadu. ŁZOPN=u. W 
roku b eżącym, do klasy niższe] spa 
dną dwa kluby. a na ich mejsce 
wejdzie tylko jeden. Stwarza to 
więc walkę nietylko o tytuł mi- 
strza Łodzi, ale į o egzystencję w 


„Wielkie 


«muchy | 


M s'rzowie boksu od Wilda d° Brwna 


Historja mistrzostw świata w 
hkategorji muszej nie ma poza sobą 
wielkiej tradycji. Lista mistrzów 
tej wagi w porównaniu z inemi ka- 
tegorjamni, przedstawia się nader 
skromnie. gdyż w dawnych cza- 
sach pasjonowano się raczej bok- 
serami wag cięższych. podczas 
gdy lżejsze były w zaniedbaniu. 

Pierwszym oficjalnym mistrzem 
został dopiero w 1915 r. Anglik 
Jimny Wiide po zwycięstwie nad 
Young Zuln Kidem. Wilde utrzy- 
mał tytuł aż przez lat osiem. Jego 
pogromcą był Philippe Pancho 
Vla. Mecz odbył się w 1923 r. w 
Nowym Yorku i Anglik został zno- 
kautowany w 7-ej rundzie. Pancho 
był niezwykłym bokserem o pioru- 
uujacym ciosie ! nikt nie Śmiał mu 
wchodzić w drogę. Koniec iego pa- 
mowamia był tragiczny: umiera w 
pełni rozkwitu w 1925 r.. wskutek | 
zakażenia krwi, wywołanego wrzo; 
dem na dziaśle. 

Tytuł wakuje. wobec czego Ko- 
misja Bokserska Nowego Yorku 
mianwie mistrzem bez walki — 
Frankie Genaro. Genaro straci. be- 
rło w krótkim czasie. przegrywa- 
jąc z Fidel la Barbą, Ten jednak za 
ledwie przez dwa lata umiał rob.ć 
wage i utrzymać się w kategorii. 
La Barba przechodzi do kategorii 


Nowiny 
pieściarskie 


Mc. Corkindale (Poł. Afryka) wal- 
czył z Niemcem Neuselem w Londymie 
bez rezultatu. Mecz trwał 12 rund, 


Nekolny będzie wałczył 2-go kwiet 
ma w Paryżu z Ntramem i w razie 
sukcesu spotka się z Hiszpanem Ara 
o mistrzostwo Europy. 


Sensacia bokserska bedzie nieba- 
wem mecz rewanżowy Thi — Tune- 
ro. Organizuje go Dixon w Paryżu 
24g0 kwietnia. Jak wiadomo per- 
wszy mecz wygrał Kubańczyk. 


a i ae 
— 


Arsenal prowadzi nadal w tabeli 
ligi angielskiej, mino utraty jednego 
punktu na rzecz ostatniego — Leice- 


ster City Drugie i trzece miedsce 
zajmują Sheffield Wednesday i Aston 
Villa. 


7 wyników remisowvch padło w 
Tl-tu meczach pierwszej ligi anziel- 
skiej — ostatiiej soboty. 


| młodemu Alzatczykowi 


wyższej. a tytuł powraca do Ge- 
naro. 

Na tem tle wynika konflik mię- 
dzy Komisja nowojorska a Natio- 
nal Boxing  Assotiation. Nowy 
York nie uznaje Genara i uważa za 
mistrza lssy Schwartza. Tymcza- 
sem Genaro przyjeżdża do Euro- 
py i 2go marca 1929 r. w Paryżu 
zostaje znokautowany już w pierw 
szej rundzie przez Plandera. 

Francuz cieszy się tytulem za- 
ledwłe sześć tygodni, gdyż rewanż 
przyniósł zwycięstwo Amerykani- 
nowi przez dyskwalifikację w pia“ | 
tej rundzie. 

Nawiasem mówiąc Nowy York 
wyznacza sobie nowego mistrza— 
Migdet Wolgasta. Oficjalny mistrz 
— Genaro w 1931 r. w Paryżu z 
trudnością broni tytułu przeciw 
Angelma- 
nowi. a 26-go listopada przegrywa 
w drugiej rundzie przez k. o. Z 
Young Perezem. 

Tajemnica powodzenia Genara 
polegała. między innemi na teim, iż 
miał on naturalna waga muszę i ni- 
«dv nie potrzebował się osłabiać 
przez jej robienie. Ofiara robienia 
wagi muszei padło wielu pięśca- 
rzy. znajdujacych się w pełnym 
rozkwicie. Perez pozostawał, mi-; 
strzem w ciagu 12-stu miesięcy, | 
podczas których miał stałe trudno- 
ści z waga. 

Przegrana przez k. o. we wrze- 
śmiu 1932 r. z Irlandczykiem — Mac 
Guira była pierwszym dzwonkiem 
ostrzegawczym. Iragedja nastąpi- 
ła podczas meczu o mistrzostwo, 
dnia 31 października 1932 r. z An- 
wlikiem Jackie Brownem. W 13-tej 
rundzie Perez przegrywa przez 
techniczny kł o. i ostatecznie wy- 
rzeka się pretensji do tytułu. gdyż 
przechodzi do kategorii koguciej. 

Zdawało się, że tytuł dostał się 
w godne ręce. Jackie Brown ma 
poza sobą 89 walk, z których 66 
wygrał przez k.o. * 

To też prawdziwą sensację wy- 
wołała wiadomość o porażce Bro- 
wna. Został on w Paryżu pokona- 
ny przez Francuza Mure. Rezultat 
ten jednak nie jest miarodajny, 
gdyż Anglk przystąpił do wa'ki ze 
skaleczoną lewą ręką i podczas 
meczu operował jedynie prawą. 

K. Gryżewski. 


niejszych zarysach mają już ustaio 
ne swe składy. 

Mistrz Łodzi ŁTSG zapowiada 
drużynę znaczne silniejszą niż w 
ub. sezonie. Wrócił z wojska do- 
skonały Ttriebel, w dniach najbliż- 
szych wyjaśn'ona zostanie ostatecz 
nie sprawa Króiewieckiego, który 
wraca do swego mac erzystego k'u 
bu. Newiadomo jeszcze co będzie 
z Voigtem, który powołany został 
do służby wojskowei. 


Wicemistrz, robotniczy  „Wi- 
zew“ opiera swą egzystencję ty!- 
ko na włusnych ssychowankach=i 
ta zdrowa polityka, która dała tak 
świetne rezultaty w ub. sezonie nę 
dzie konsckwentne dalej prowa- 
dzona, Otrzymał zwolnienie Fryc 
(lewo skrzydłowy). który poszedł 
do Wimy, ze zwo'nenią jeszcze 
nie skorzystał bramkarz Czyży* 
kowski. który ma grać w Union- 
Touringu, ale zdaje się przeps O 
wstrzymaniu zwolnień graczy bę- 
dzie miał w tym wvbadku pewne 
zastosowanie, Miejsce Czyżykow- 
skiego zajmie nie o w ele mu uste 
pujacy Posselt. w obronie Krako- 
wiak, Głogowski, w pomocy Mii- 
czarek. Woldanowski i Szumlak. 
w napadzie pozycje opuszczoilą 
przez Fryca zajmie Bończyk. któ- 
ry jest zgrany z resztą tej linji: Jas 


Wittmann w Wiedniu 


trenuje z elitą rak'et austrjackich 


Wiedeń. 14 marca. 
Do Wiednia przybyłem w sobo- 
tę į zaraz udałem sie do tutejszej 
hali tenisowej przy Gumpendorfer- 
starsse celem porozumien'a się go 
do mojego treningu. Spotkałem sta 
rych znajomych w osobie Kinzią, 
Eifermanna, Broscła i Baworow- 
skiego, pilnie trenujących w tej 
hali. 
Hala posiada 2 korty ziemne do- 
skonale utrzymane, trochę tward- 
sze jednak niż en-tout-cas. pozatem 
wi szatnię i tusze z ciepłą wo- 
4. 
Na drugi dzień porozumiałem się 
z przedstawicielem Związku Au" 
strjackiego i rozpocząłem grać. FO 
3 godzinach gry do kortów SIĘ 
przyzwyczaiłem, tak że obecnie b 
dobrze mi s'ę gra. 


Union - Touring powinien w mi- 
strzostwie odegrać poważną TOIIQ, 
posiada bowiem netyiko siłną jede 
nastkę reprezentacyjna. ale i równo 
rzędne rezerwy. Z takiego rezer- 
wuaru graczy jak bramkarze: Mi- 
chalski, Scigalski, Czyżykowski, 
obrońcy: Kirszbaum, Durka, Strzel 
czyk. Frankus, pomocnicy: Chojnac 
ki, Pile, Szulc, napastnicy: Michal- 
ski H, Nykiel, Klimczak, Seidel, Kró 
lasik, Stawicki, Sudra į Szu c, fiole 
towi wyłuskają napewno silną dru- 
Żynę. 


„Hakoah“ został poważne wzmo 
cniony. Obok znanych nam już: 
Ehrenberga z Warszawy, Balsatna 
z Krakowa. Pressera ze Stanisła- 
wowa, dalsze nabytki Hakoahu: 
Go!dstatter pochodzi z warszaw= 
skiej Gwiazdy, a Joskowicz ze 
Zduńskiej Woci. 


, Wojskowy KS. ma wszystkie da. 


ne ku temu. aby rozwinąć w ększą 
dz'ałalność i zakwalifkować się do 
ligi okręgowej. Drużyna wojsko- 
wych zupełnie wyrównana. ma naj 
siłniejsze punkty w żyw ołowym 
Stolarskim i równym mu klasą Le- 
narcie. Obecnie W. K. S. został 
zasi'ony b. bramkarzem ŁTSG Pi- 
sarskim, a w ataku Przygońsk in 
z IKP i Ślązakem II z „Orkanu . 
Prawdopodobny jest również u" 
dział Pawlaka, znanego gracza „Or 
kanu“, który ostatnio grał w „Gra- 
nacie“ (Skarżysko). 

ŁKS I b. jest w nielada kłopocie 
z ustawieniem drużyny. Kłopot 
ten wyraża sę w przesycie równo 
rzędnych graczy. Ci. którzy nie 
dostaną się do zespołu reprezenta- 


tensem, w piątek z Baworowskim 
i Wiedmanem, w sobotę z E'ferina 


nem i Broschem naprzetnian singla |Cięższej 


i doubla. 


Gra w hali jest b. kosztowna, 
gdyż należy ona do pry watnego 
przedsiębiorstwa i godzina gry 
kosztuje 9 — 14 szylingów, załeż- 
nie od pory dnia. Obecnie rozpo- 
czął se w tej laili trening graczy 
austrjackóch do Puharu Davi- 
sa. Biorą w mim udział wszy- 
scy Z wyjątkiem Matejki, którv 
przed kilkoma dniami ponownie się 
ożenił i wyjechał na Riwierę. Tre- 
mng ten odbywa się naraz'e 3 razy 
w tygodniu; w miarę możności bę 

ẹ z tymi graczami grał. Prasa tu- 
tejsza wspomniała już o moim przy 
jeździe i treningu. Wittmann. 


Jiowiązeń ostroiności 


Każdy z nas słvszał o tem, że ktoś z 
bliższego, ozy dalszego 
mych chorował ciężko z powodu ska- 
leozara u frwzjera, Trudno o to wi- 
né fryzjora zważywszy jak w ele 
osób przewukt się przez zakład. Wna 


| W rzeczywisłości każdy powinien 


kała znajo- | nosić przy sobie silny Środek dezvn- 


iokcvjhy. Drobne skałeczen.e jest ne- 
raz. przyczyna  meszczęścia Takimi 
srodkiem jest znakomity preparat 
Veto", który nie drażie rany i nie ni- 


polega ty!ko na tern, że tenże nie po- | szczv bielizny. Preparat ten znany jest 
siada dość silnych Środków dezymfek- | również jako najlepszy Środek ochron- 


cyvjiwch. . 


nv przeciw chorobom wcterycznym. 


p s 
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ałe zęby: Chlorodont 
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Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, OSz- 
czędna w użyciu. 


mna mm m m 


A EE | 


A jest w czem wybierać! Przed 
rezerwą ligowców stoi możliwość 
zdobycia tytułu mistrzowskiego zu 
pełnie wyraźnie. 

Strzeleck KS zaanektował dwu 
najlepszych graczy „Orkanu* Ow- 
czarka i Ślązaka; mimo to jest wat 
pliwe, czy odegrają oni w tym prze 
ciętnym zespole większą rolę. 

„Wima“ została wzmocniona je- 
dynie przez wspomnianego już wy 
żej Fryca z Widzewa. pozatem 
przedstaw a wielką niewiadomą, 
która może sprawić niejedną nic- 
spodziankę. 

„Makkabi* nei dorosła pod wzg'ę 
dem fizycznym do swej konkuren: 
cii. technicznie natomiast jest b. do 
bra, Czy beniam nek odegra więk 
szą rolę — trudno przewidzieć. Z0 
stał on wzmocniony przez Gold- 
berga z Widzewa, Lanenburga i 
drugiego Goldberga — obu z War- 
szawy. 


strzóstwo piłkarskie Łodzi zapo- 
wiada się rzeczywiście interesują- 
co, a przebieg jej będzie z pewno- 
ścią śledzony z kolosalną uwagą 
przez łódzki świat sportowy. 


Czy nowy 
Wedrówka w lab ryncie 


pliwie talentem łyżwiarskim „z Bo 
żej łaski“. Już w zarańiu Swojej 
sportowej karjery potrafił sę upo- 
rać z rekordem znakomitego Thun. 
berga na 500 mtr. Rekord tea 
„42,6% odebrany dopiero po wielu 
latach Math senowi (44 s.) uważa- 
ny był za wynik fenomenalny, po- 
prostu niedościgły, 

Engenstangen zupełnie niespo- 
dziewanie osiągnął w tym roku 


|czas o 1/10 sek. lepszy, zdobywając 
We czwartek gram singla z Ar-| 


odrazu olbrzymią popularność i ra 
zwę „drugiego Math'sena*. który 
potwierdził, wywalczając w naj- 
konkurencji mistrzostwo 
Świata. Nie od rzeczy będzie tu 
przypomnieć, że tenże Engenstan- 
gen, wysyłany przez Norwegów 
na Olimpiadę, rok tęmu jeszcze nie 
odegrał najmnieiszej roli, odpada- 
jąc już w przedbiegach. 
Mathisenowi pozostał dziś już 
tylko jeden rekord — na 1500 mtr. 
Thunberg atakował go w okresie 
swojej najlepszej formy wielokrot- 
nie lecz wreszcie, zrezygnował, da 
jąc do zrozumienia, że ten wynik 
musiał powstać w jakichś tajemni- 
czych, a może nawet niezbyt zgod 


nych z regulaminem, okoliczno- 
ściach, - 
Nowa lista rekordów świato- 


wych wskazuje na niewątpliwą je- 
szcze dzsiaj hegemonię Norwe- 
gów, choć już zdają się jej zagra- 
Żać zawodnicy amerykańscy, a tHiż 
najmniej oczekiwanie wdarł się ze 
swoim rekordem między ..północ- 
gk towarzystwo — Holender Hei. 
en. i 


Dla orientacji podajemy tu pełną 


listę, która w sezonie minionym 
uiegła zasadniczym  przeobraże” 
niom: 


500 mtr. 42,5 Engenstangen (Nor.) 
1933 rok; 

1000 mtr. 1:27,4 Thunberg (Finl.) 
1931 rok; - 

1500 mtr. 2:17,4 Mathisen (Nor.) 


1914 rok; 1 

5000 mtr, 8:192 Heiden (Hol.) 
1933 rok; 

10000 mtr. 16:46,4 Ballangrud 


(Nor.) 1932 rok. 

Prócz rekordów oficialnych ist- 
nieje ieszcze nieoficjalny rekord w 
begu godzinnyin 33,980 kim. 
który ustanowił w roku 1928-ym, 


1 
| włoskiej. 
Kusociński powrócił nawle w ponie' 


| go środka“, 


© nagrode ministra spraw zagrani- r. 1925 i 1928, W r. 1924 zwycię- da zdobyta definitywnie po 9-ciu 

| 1926 — Belgowie, | 
f i cenną i1927 — Anglicy, 
o puhar księżnei d'Aosta. 20.IV — | zdobyczą byłobv wygranie klasy- ; 193 


latach zmagań. Turniej nicejski w 


1929 — Włosi,;r. 1933 zapisze sie więc jeszcze i 


i 1931 — Szwajcarzy i 1932 — znów ! tym szczezółem. że rozpocznie wal 
zespołowego — | Włosi. 


Konkurencję tę | 
wygrywaliśmy już dwukrotnie: w im 


ki o nowv puhar. 


Jeszcze iedno: wyjazd naszycau 


zawodników do Nicei i Rzymu Za- 


bewnią organizatorom wiosennych 
konkursów hipbicznych w Warsza 
wie start drużyny francuskiej i 
Kamień spadł z miers': 
zawody warszawskie napewno nie 
bedą „iatowe% jęjieciekawe. 


pa ayaierzy polscy zdoła- 
ja podtrzymać  tradvcję polsk el 
fipp*ki amat 1923.--IAWIRELoto pr- 
tanie, które „dręczy Obecnie fa- 
chowców i aniłośników Sportu ikon. 
nego. 

Odpowiedź na to pytanie nie 
jest łatwe. Zadanie, jakie czeka 
naszych reprezentantów w Nicei i 
Rzymie (29.1V — 7.V) jest bodajże 
trudniejsze niż kiedykolwiek. Przy, 
czyny tej sytuacji są rozliczne. 
Meeting nicejski wromadzi z roku 
na rok coraz wieksze zasteny jeźdź 
ców j koni „ekstra-klasy'. Pań- 
stwa, które przed kilku laty „nie 
liczył się'* do-prawdziwei ikonku- 
rencji, dziś zabieraja nietylko głos. 
ule i nagrody. Outsiderzy dzięki 
wytrwałei. systematvcznei pracy 
w poszczególnych wwpadkach zró- 
wnali się już z poziomem .anocne- 
groźnego nawet da 
najsilniejszych. 

W Nicei złvch ieżdźców i złych 
koni niemal, że nie bywa obecnie. 
Jak słychać wszystkie narody 
przodujące w ieździectwie zgłosiły 
swój udział, Nie zabraknie Wło- 
chów, Szwajcarów, Niemców, Bel- 
gów, Czechosłowacii no i oczywi- 
ście Francuzów. 

To iedno. Po drugie dwuletnia 
przerwa w Spotkaniach zagran cą 
„wybiła z rutyny“ naszych kawa- 
lerzystów, którzy bedą musieli po- 
nownie. stopniowo wchodzić w 
specyficzną atmosfere wielkich zu- 
wodów międzynarodowych. dz'a- 
łającą zawsze silnie. choć różne 
na poszczególnych zawodników. 
Startów naszych jeźdźców w Ry- 
dze i Tallinie w r. ub. nie można 
uważać za wypadek mający dla 
naszych kawalerzystów znaczenie 


i Warno Gantar Aar RR a IT AA 
Jak Widzimy zatem. warka o mi- | wego. Konknrencia była iania 


ba, zwyc'esStwa przychodziły zbyt 
łatwo — zawody te więc ne były 
żadną poważną próbą sił. 


Tadeusz Grabowski. 


Mathisen? 


rekordów łyżwiarskich 


Norweg Engnestangen jest niewat-|znany panczenista i gracz hokejo= 


wy Francuz Quaglia. 
* 


Jazda szybka pań zdobyła sobie 
wielką popularność dopiero w mi- 
nionym sezonie. Konkurencja kilku 
utalentowanych zawodniczek do- 
prowadziła do ciągłego poprawia- 
nia rekordów. Była rekordzistka, 
Nehringowa, kontuzjowana na p9- 
czątku sezonu, musiała się bezczyn 
nie przyglądać temu wyścigowi ca 
kończonemu zupełnem wykreśle- 
nem jej nazwiska z listy rekor- 
dów. 


Oto ostatnie rekordy: 

500 mtr. 51,5 Landbeck 
1933 rok; 

1000 mtr. 1.47,4 Landbeck (Austr.) 
1933 rok; 

1500 mtr. 2:34,0 Potter (Kanad®) 


(Austr.) 


1932 rok; Fi 
3000 mtr. 6:24,1 Lesche +" nl.) 
1933 rok; 


5000 mtr, 10:336 Lesch€ (Fini) 
1933 rok. 4 

Na poziomie najlep. ch łyżwia- 
rek europejskich znajduja się nie- 
wątpliwie także ; Am'ETYKanki, jeż- 
dża jednak stale na JYStansach yar 
dowych. co utrudnia Dorównane i 


zapewnia rekof pec Uropejek e 
większą długot" w A'oŚĆ, z 


Kongres 
a aa LJ 
Olimpijski 
" WIEDEŃ, 123. — Tel, wł. — W pù- 


|czabku Czerwca odbedze sie w Wic- 
dak Posiedzenie  Miedzynaiodoweśo 


| Kontet OI moiiskiego 


Na porzadku dziennym zaidana s'e 
NL in, sprawy: 1) igrzyska ot mpijsk u 
ciwie | zimowe w roku 1936. 2) spra 
wa  pseudoamatorstwa | auratorstwn. 
3) qazszerzenie programu ignzysk Gl in 
piisk'ch przez uwzzlędnen e sportu ka 
iakowego i szybowiiotwu, a w ÎgTZv- 
Skach zimowych — jazdy na łodzie 
pod żawlem. 

Wreszcie — na porządku dziemiyni 
znajduje się sprawa wyboru przewod 
n czącego Międzynarodowego « Kom to 
tu igrzysk Olimp. Ponowny wybór o0- 
becmego przowodiozacego Ba'lie-La- 
tour (Boègja) zdaje się 1c uegać wat 
pliwości. "Kongres romocmie sę w 
dwu 7 czerwca br 


| 7 


wr. 23 
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PRZEGLĄD SPORTOWY: Sobofa. 1 


— amm 
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8 marca 1933 roku 


Tuzy meczów Armin - l.K.P.- Warszawa. 


Zalety i wady Schleinkofiera. Olimpijska forma Kazimierskiego i Chmielewskiego 


Dwukrotny występ pięściarzy 
monachiiskici drużyny Armin nie 
był pod względem sportowym 
bynajmntcj rewelacją. W prze- 
kroju menachijczycy zademon- 
strowałi średnią klasę polską; nie 
źli technicznie. przeciętni fizycz- 
nie. mie potrafili oni zaimponować 
widowni ani nicbywałą bojowor 
ścią. ani siłą uderzenia, ani gen- 
ialną | 


tą walki. 
waż według posiadanych 
z mas danych Armin zalicza 
, jednak do czołowych kłubów 
najsilniejszego ośrodka pięści 
skiego Rzeszy Bawarii. stą q 
A SSbdeh Liaca Klubo 
wniosek, że jednak klasa i nie 
wych drużym niemieckie 


jest znów tak simmar warczy- 
Asem atuto yin a e 


iwie Schleinkof- 
| f i : atpliw Ie Apel 
m w na By jedyny pięściarz 
Niemców 1 


"Mistrz Europy obie swe walki 
_ z Banasiakiem w Łodzi i z 
Bąkowskim w Warszawie wy- 
grał w sposób imponujący, może 
nietyle pod względem formy, ile 
treści. Pięściarz ten posiada prze 
dewszytskiem wspaniałe warun- 
ki fizyczne: góruje wzrostem nad 
przeciętnym przeciwnikiem pra- 
wie o głowę; to samo tyczy SIĘ 
zasięgu jego ramion. 
Pozatum Schleinkoffer posiada 
wielkie obycie z ringiem i właści- 
«wość charakterystyczną dla kla- 
sowych. zawodników w każdej 
zresztą dziedzinie sportu: oto 
praca jego robi wrażenie powol- 
nej, ruchy są czasami wręcz šla- 


ie należący do Armi- 


2% O DLEWSKI 
N JEFYNEKO 
zdonywrcz, Jo zyka dla YMCA 


wW bq rmięj u 


dufamia w swój atak. Patrzą 


j 


nie miażdżący, jest zbyt celny i 
¡śmy to na Hofstetterze, który w 


| wany ponad wszelką wątpliwość. 


NOWY LONGINUS PODBIPIE TA 


zapaśników zawodowych b erze udzia! m. 
€Z0 Wzrost wynosi 2 m. 20 otm. a siła jest proporcionai 


star 
mazanne. Mimo to $8 A nać 
czająco szybkie, Aby. y i vicc- | 
| przeciwnika kiedy "A su 
i „ uniknąć jego Ce 


| versa - SSA 

| a zalet wymicnion ych 
i ( P 4 8 

| Sch aji offer zdaniem naszem 


mniej idealem piç- 
T >< na jmmicj id e 
nie jest bie wnosi on do walki 
Seiarza tkiem ani tempa, ani 


pozatem wyrażamy oba- 


CIOS z pncherem w rodzaju 


we, zkiego przy swej strukturze 
fizycznej mógłby się on łatwo za 
łamać. Jego wiotka sylwetka aż 
się prosiła, aby ulokować w jej 


środku t. z. żołądku kilka cio- 
sów, któreby przełamały ją w 
pół. 


l 
Niestety ani Banasiak, ani w 
kowski nie potrafili tego dokonać, | 


| polując wzorem lwiej większości 
bokserów polskich na nieosiągal- 
ine dla nich ciosy w szczękę. 


Naimocniejszym atutem Schlein 
koffera była niewątpliwie wałka 
w zwarciu. Jego krótkie, mcone 
ciosy w podbródek były pierw- 
szorzędnej marki i znaczyły się 
w sposób widoczny "a przeci- 
wunikaci. 

Drugim siłnym punktem Niem- 
ców był Hofstetter. Gdyby posia- 
dał on warunki takie jak Schłcin- 
kofier, prawdopodobnie nie ustę- 
powałby mu klasą. Jego najwięk- 
szą wadą były luki w kryciu, wy- 
pływające nietyle może z braku 
umiejętności, ile ze zbytniego za” 

c na 
jego walki miało się arip 
że Hofstetter odzwyczait się 
przegrywania w ringu. ) 

Z 16-tu pięściarzy polskich, 
którzy przewinęli się przez > 
Łodzi i Warszawy na meczac 
z Arminem pierwszeństwo od- 
dać należy jednak Kazimierskie- 
mu. Gdyby poloniście dać siłę 
ciosu Chmielewskiego, w obec- 
nej jego formie byłby on | 
rzem bez żadnego „ale“. Pierw- 
szorzędny w defensywie, nieo- | 
myłny w ataku, Kazimierski 


aniale wytrzymuje tempo — 


CIE |Z- 
dą rundą i widać że najwięcej 
do powiedzenia miałby dopiero 
w czwartem — piątem kole. 
Zresztą jego cios, aczkolwiek 


silny, aby nie pozostawiał wra- 
żenia na przeciwniku. Widzieli- 


trzeciej rundzie poszedł na deski, 
a w czwartej zostałby zmckauto- 


Chmielewski reprezentuje też 
najwyższą klasę baksu amator- 
| skiego. Mniejszą nieco precyzję 
techniczną i taktyczną, niż u 
| Kazimierskiego nadrabia on lep- 
szemi warunkami fizycznemi 0- 
raz bardziej skutecznym ciosem. 
Ponadto obu w równej mierze ce- 


ss 4 
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m ślązax Graben Ski 


a ĉo wysokości 


„ DEBIUT SEIDLA w WADZE CIĘŻKIEJ 
zakończył sę Wła stohcy utratą dwu punktów. zdobytysii 


przez słabego 


monachijc zyka Sówha. 


chuje doskonały refloks i dobra | być lepiej. W każdym razie w 


orjentacja w gorących momen- | pierwszej rundzie 


tach walki. 4 

O bezwzględnej wyższości je- 
dnego z nich jest trudno mówić 
choćby dlatego, że niema możli- 
wości zdobycia jakiegoś bez- 
względnie objektywnego kryter- 
jum do porównań. Tym razem 
zwycięstwo Kazimierskiego jest 
o tyłe cenniejsze, o ile lepszym 
był Hofstetter od Bauera. 

Z pięściarzy polskich, ogląda- 
nych w Łodzi na bliższą uwagę 
zasługują jeszcze Leszczyński i 
Stahl l-gi. „Kogut“ 1. K. P. Le- 
szczyński jest niewątpliwie ta- 
lentem pięściarskim. Posiada on 
pierwszorzędne warunki fizycz- 
ne, jakkolwiek mamy wrażenie, 
że z wytrzymałością mogłoby 


| 


| 


nietylko że 
dorównał Hofstetterowi, ale go 
nawet prześcignął. 

Niestety rundy następne wy- 
padły już bardzo blado. Że 
wszystkich zalet, jak szybkość 
refleksu, agresywność, potęga 
ciosu, dobra defenzywa, niebez- 
pieczny atak, pozostała jedynie 
odwaga. Reszta poszła bezpo- 
wrotnie w kąt. Co gorsza, Le- 
szczyński zaczął faulować w 
sposób tak rzucający się w 
oczy, że wprost przykry. Pod 
tym względem sędziowie polscy 
winni zwrócić na  łodzianina 
baczną uwagę: zagranicą. Le- 
szczyński musi zawsze 
grać, jeśli nie przez dyskwalifi- 


prze”| 


SCHLEINKOFFER I BAKOWSKI 
po meczu warszawskim, który przyniósł zwycięstwo punktowe Niemcowt 


ki punktom ujemnym za licznejpracę destrukcyjną ze spokojem 


i Napomnienia. 

Stahl Il-gi jest też dużym ta- 
lentem; ma doskonałe warunki 
fizyczne, potężny punch i fanta- 
styczną wprost wytrzymałość 
na ciosy. Jego największą wada 
są potężne luki w kryciu się; 
przypomina on pod tym wzglę- 
dem Hofstettera i musi nad tem 
niedomaganiem solidnie popra- 
cować. Poprostu trzeba siebie 
nastawić na to, że walki nie roz- 
strzyga się ani pierwszym cio- 


kację, to w każdym razie dzię-|TZV Się napewno. Trzeba mieć |" Ń 
tylko cierpliwość i nie dać po-| cierpliwego trenera. 


Cejzik o Budapeszcie 


Trójka naszych lekkoatletów na Siudjach 
w instytucie węgierskim 


Budapeszt, 13.11. 

Stopniowo przyzwyczajamy się 

życia w Szkole i zaczynamy 
coraz 
Stosunek wszystkich do nas jest 
więcej niż życzliwy i nadrabia nie 
które braki, jak np. w odżywianiu, 
do którego nie jesteśmy przyzwy- 
czajeni. 

W nauczaniu daje się odrazu za- 
uważyć świetnie postawioną stro- 
nę praktyczną, bez uszczerbku dla 
teorji. Ogromnie dużo korzyści 
mamy z filmów, w których analizo 
wany jest najmniejszy zwolniony 
ruch. Poziom sportowy węgieT- 
skich flmów jest bardzo wysoki. 
Ogromnym dysonansem był tu pro 
pagandowy i bardzo drogi film Ber 
lińskiej Wyższej Szkoły W. F.; na- 
wet dla niewielkiego znawcy lek- 
kiej atletyki widoczna była ta nie- 
miecka tandeta. z którą mieliśmy 
iuż możność nieraz się zapoznać. 

Technika filmu była doskonała, 
ale to, co demonstrowali ich wy- 
chowankow.e i instruktorzy było 
wprost skandaliczne i nadające się 
do czasów 10 lat wstecz. IProfesor 
Misangyi uskarżał się, że jest 
wprost zaskoczony tak niskim pozio 
mem i że drugi raz we da sę nabrać 
na przereklamowaną markę Ber!iń 
skiej Wyższej Szkoły. Wspominain 
tu o tem w celu uświadomienia na- 
szego sportowego społeczeństwa, 
gdzie niestety jest dużo zaślepio 


nych zwolenników wszystkiego, 
co niemieckie. L 
Jestem najmocniej przekonany, 


że w Niemczech sport zawdzięcza 
swój wysoki poziom przedewszyst 
kiem wyjątkowemu poparciu f.nan 
sowemu. a nie specjalnej znajomo- 
ści rzeczy.  . ip 2 l 
Chciałbym się podzielić  swemi 
spostrzeżeniami Co do możliwości 
aszej Wajsówny. Obecnie trax- 
e ona także kulę. Robi dość dużo 
p dów stylowych. gdyż nie było 
(©. specjalnością. stara się ied- 
to I6 wywać szczegóły i, je- 
ewien. że przy swych zdol- 
stem PO. racow tości przekroczy 
13 rę rów: 
i zybył do nas zap9- 
Ostatnio s WAR czasu Sie- 
wiadany gada i czuje się dosko- 
dlecki; MA wziął się z zapałem 
nale. zo Gądzę. że w tym roku 
do pracy» ** 


prowadzenie na 
rażki 1:2 w De 
A moglo być je- 

> gospodarze zmar- 
gdy% Ponieważ Ujpest | 
ze swoje wygrali. 
tabel 


cia 
ngaria 5 
n ect skutkiem 
hreczynie Z, 
szcze gorzel. 
nowali rzut kam 
Feremcvaros TK. CZE E 
znaleźli się razem ia (22 p.). 
(23 p.) przed Hungari jej ligi Austrii 
Mistrzostwa pina sensacyl. 
szereg GM" Nieholson) 
I 


7 r prowadza 
SOWA CI W 1 (18 p) 
jenna (20 p.) przed Rí 


na końcu gest Libertas (7 9) 
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nieraz zadziwi nas swemi ogrom- 
nemi możliwościami, szczególnie w 
ogniu kot iezwykle groż 


kn 1 nie” 
UCUL DUK 


bardziej cenić nasz. pobyt. inym- dla niego Pławczykiem. 


Kusoc.ński ostatnio zaczął do- 
chodzić do coraz lepszej kondycji 
fizycznej; szczegółowe badania le- 
karskie. zwłaszcza rentgenowskie, 
potwierdziły nadzwyczajny stan je 
go serca i zdrowia, co jest tem bar 
dziej pocieszające, że przecież Świe 
żo przebył grypę. 

Niestety, pewne osobiste wzglę- 
dy zmusiły go do przedwczesnego 
opuszczenia gościnnych progów 


szkoły; nie pomogła nadzwyczajna 
serdęczność i wprost niespotykana 
gotowość dyrektora Sulcowatego 
do najdalej idących udogodnień. 
A. Cejzik. 


nosié się zbyt ofenzywnemu 
temperamentowi. 
Miłą niespodziankę sprawił 


sem, ani w pierwszej rundzie, | SUNCE i 
lecz w trzech i że okazja nada-| marzyć. W sumie — doskonały 


również w Łodzi Krentz, zwła-: 


szcza, jeśli za tło dla niego wziąć 
Stibbego i Konarzewskiego — 
| „papierowych“ mistrzów wagi 
ciężkiej, którzy swe występy 
zedzą przez sito ciągłych wy- 
} | od walki. 


trętów i uchylan się 


W. przeciwieństwie” "do swych] 


znakomitych kolegów, Krentza, 
znamionuje  przedewszystkiem 
duch bojowy i odwaga; nieste- 
ty, mocno szwankuje technika, 
brak mu zupełnie ciosu, a i odde- 
chu starcza conajwyżej na dwie 
tylko rundy. 

Z pięściarzy stołecznych poza 
Kazimierskim wyróżnić należy 
Scweryniaka, Dorobę i Karpiń- 
skiego. Pierwszy, flegmatyk rin- 
gu rozgrzewa Się powoli, ale za- 
to skutecznie. Doskonały wy- 
robnik ringu, przeprowadza swą 


DRUŻYNA KOSZYKÓWKI 


Y. M. C. A. 


— Kraków. 


| 


i żelazną konsekwencją. Po- 
prawny pod każdym względem, 
doskonały pod żadnym, Sewery- 
niak jest typowym przedstawi- 
cielem t. zw. dobrego poziomu 
w sporcie. 

Doroba to potęga fizyczna, 
żywotność i prymitywizm wi- 
talny, nie poparty niestety od- 
powiednią dozą myśli. Brak mu 
przedewszystkiem orjentacji tak 
tycznej, bez której przy obec- 
nym poziomie boksu o więk- 
szych sukcesach niema co nawet 


materjał dla bardzo dobrego i 


Karpiński, mimo zdecydowa- 
nego zwycięstwa nad Bauerem 
nie mógł zadowolić. U pięścia- 
rza ©. W. S. w ostatnich jego 
walkach widzimy przedewszy= 
stkiem zatrważający brak odde- 
chu i wytrzymałości. Nie wie- 
my czy jest to konsekwencją 
słabego serca i płuc, czy niedo- 
żywienia, czy może nieracjona|l- 
mego trybu życia; w każdym.ta- 
zic bez zasadniczego poprawie- 
nia kondycji fizycznej o dalszym 
postępie i większych sukcesach 
mowy być nie może. 

Porównując teraz zespoły 
Warszawy i h K. P., trzeba dojść 
do wniosku, że siły były tym ra- 
zem mniej więcej równe. Stoli- 
ca, mimo braku Cyrana i Ant- 
czaka zaprezentowała zespół 
może nieco więcej obiecujący na 
przyszłość, niż łodzianie, cho- 
ciaż z drugiej strony przyznać 
trzeba, że punktów tak słabych 
jak Rotholc w wadze l-ej i Sei- 
del w Vlll-ej w I. K. P. wogóle 
nie było. 

Owe możliwości stolicy wy” 
rażają się zdaniem naszem w 
tem, że taki Bąkowski, Doroba 
czy Karpiński przy pomyślnych 
warunkach rozwojowych mogą 
jeszcze wiele w boksie posie- 
dzieć, U łodzian rokujemy to je- 
dynie Leszczyńskiemu i Stahlo- 
wi, gdyż oni po Pawlaku, ani po 
Spodenkiewizzu, ani Garncarku 
czy Banasiaku mie spodziewamy 
się już większych postępów, tak 
jak w Warszawie po Pasturcza- 
ku i Seweryniaku. 

W każdym razie podkreślamy 
z prawdziwą radością, że w obu 
meczach Polacy zademonstro- 
wali w sumie dobry poziom, a 
mecze Kazimierskiego i Chtnie- 
lewskiego każdemu miłośnikowi 
pięściarstwa , musiały sprawić 
najwyższą satysfakcję. 

Jotge. 
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I M ISTRZOSTWIE POLSKI 
Ludwiczak. Krzyżagórski. Urbański i Wanmiński, 
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zjazci i slalo 


PRZEGLĄD SPORTO Y Sobota, 18 marca 1933 roku 


Nr. 22 


Na trasie i mecie ostatnich zawodów narciarskich o mistrzostwo Polski 


Trasa biegu zjazdowego nie odpowia-; 


gadek terenowych przy szybkości 60 


dała wymogom stawianym przez wzory kim./godz., a dobrej jazdy. To zuneł- 
«ipejskie. Przedewszystkiem «byla ona | nie wystarcza. A h 
zą krótka. 400 mtr. różnicy wzniesień | Zmęczenie zawodników dojeżdżają- 


— to właściwie zaledwie połowa norm |cvch do mety było często przeraża-; 


obowiązujących na Zachodzie. 

Trzy minuty zjazdu nie są egzami- 
nem umiejętności. a zwłaszcza wytrzy- 
małości zawodnika. 

Te braki zostały powetowane innemi 
trudnościami. ale nie byłv to też trud- 
ności, których się oczekuje od biegów 
zjazdowych w wielkim stylu. Oto wa- 
runki śnieżne były fatalne. Łamliwa 
szreń w górnych partiach stawiała o- 
gromne wymagania zawodnikom — tra 
sę trzeba było przebyć szusem, bo każ 
da ewolucja musiała się zakończyć u- 
padłciem, wyciągnąć bowiem nogę z pod 
skorupy śnieżnej było nieprawdopodo- 
bieństwem. 

W partiach dolnvch narciarza czekał 
teren twardy jak klepisko poprzecinane, 
nierównościami nadmuchanego, iub zlo- 
dowacialego śniegu oraz wypukłemi ko 
leinami. Na zinęczone nogi — było to 
często za wiele. 

O ile więc warunki śnieżne przekra- 
czały wvmagania stawiane zawodnikom 
w Alpach. o tvle trudności terenowe nie 
dorosły do nich. 

Trasa prowadziła w  jednostainym. 
otwartym terenie wysokogórskim. mie 
było mowy o drogach leśnych. łąkach 
podgórskich i t. d. A każdy bieg alpei- 
ski zawiera w sobie zawsze te trzy ele- 
anenty. 

Jak więc widzimy bieg zjazdowy o 
mistrzostwo Polski nie dorósł do po- 
ziomu Alp. nie zbliżył nas do Zachodu. 


Zjazd wygrywał ten, kto przetrzymał | 


trzyminutowy szus. Upadek (a o taki 
me bylo trudno) grzebał nadzieję na 
zwycięstwo, gdyż wobec krótkości tra- 
sv nie można już było nadrobić straco- 
uvch sekund. O zwycięstwie decydo- 
waly więc nie byle umiejętności tech- 
nicznę, ile siła nóg. 

Na upartego do biegu tego mogli sta- 
Mać zawodnicy prymitywni technicz- 
nie. byle tylko silni w nogach. 

Omal że nie zostały odwołane mi- 
strzostwa Polski w zjeździe, organiza- 
torzy uważali bowiem. że waruuki śnież 
ne są zbyt trudne. Narciarze alpejscy 
uważaliby je jednak za bardzo dobre — 
iież razy jeżdzi się tam po szczerym 
lodzie, krętemi Ścieżkami, gdy upadek 
grozi połamaniem nóg. a nie tylko po- 
diapaniem twarzy. 

Trasa biegu zjazdowego byla do 
ostatniej chwili nieznana. Jeszcze w 
piątek o 5 popoł. ogłoszono, że będzie 
ła prowadziła z Suchej Przełęczy na 
(ioryczkową; o siódmej zmieniono ją 
1iagle i przeniesiono na Beskid — Halę 
(iasiennicową.  Uniemożliwiło to tre- 
ning zawodnikom a paru z nich wpro- 
wadziło w bład. Dlatego to nie starto- 
wał Bronek Czech i Stopkówna. którzy 
studjowali trasę Qorvczkową i zostaM 
zaskoczeni nagłą zimianą decyzji. 

Zagranicą trasa jest dostępna dla tre- 
ningu przez wiele dni. Od zawodników 
bowiem nie żąda się rozwiązywania za 


BYDGOSZCZ.  Ubiegłej nedz eli od 
były sę w Bydgoszczy dwie imprezy 
pięściarskie } choć przeprowadzono ie 
n tei samej gorze, obie sale były cal- 
kowticie zapefnione. 

W Resurse Polona pokcnała Stelle 
awreźneńską 10:6. Wyniki podług ko- 
leinośc. wag. byłv następujace: Bi- 
obński (S) bije na purfety Faltyńskie- 
go (P), Tvtawński (P) zwycięża Ła- 
wck ego (S) na punkt.. Osiński (P) bi- 
ie Załewskiego (5). Borowicz (P) — 
a W (S) i Lussa (P) — Beckera 
N 


Bydgoszcz 
| 


Sport. (S) remsufe z Wuiszewskrn 
(P), jak równe? Wakzrk (5) z WŚ 
sewskm Il. Doluski awvcięża przoz ! 
doch. k. o. z Wśśnewskm I. 

W sali Patzera Astoria pokonała 
Strzelca z Toruaa w dentycznym sto 
simiku (10:6). Amacher (4) zremstwał 
z Czameckim Radomski (A) pokrmał 
dn pkt. Krnuzego. Grabowsk: (S) —i 
Nersza. Wy'zmzewski (S) i Rosenche | 
zremisował. Kuncz (A) wygrał z Ka- 
iwńsk'm pnzaz tech. k. 0.. Grabowski 
(S) pobił Amachora II na p. Ostatnie 
dwe waiki wygrali zawodacy Astorji: 
Ciórzycki (A) wunuuktowałł Szałachiń- 
siego a Dojas (A) — Maiuszewske- 
KO. 

Do łumieju satkówki Sweała III sta- 
ręeły 4 drużyny. W pierwszych dwu 
ermcząch pierwsza drużyna Sokoła HI 
welgonata Szkół V 30:8. a druga druży 
sa zwyciężyła Scokót IV 30:12. 

W niedziele odbedzie s'e w Bvdzosz 
czy donczzny beg leśny na dystansie 
206) tr. orgen zowany przez sekcje 
ioxkcatletycznę Sokoła TI, 

Sezon pfikarski róapoczął się na te- 
rere naszego miarsa w miedzielę 12; 
b m. meczem Sckół I — „Gwiazda“. 
Sejewli wykazał dobra formę zwycięża 
Jac bez większego wysiłku w stos- 
ku 5:0. 

Przybysz (Warta — Poznań) ose- 
dit sie ma state w Bydgoszczy i obiał 
trennyi azołoawej drużyny Pomarskici 
„Boro: **. 

Sokół inowrocławski urzadzi! w u- 
bexłą uredzielę zawody  ciężkoatle- 
tyczne. Wyższość Mmowrocławia oka 
zała się w dźwiganiu ciężarów. a W 
zapasach przeważali goście. 

W trójbocu olimpijskim zwyciężyci: 
w, koguc a: 1) Matuszewski Jl — 195 
kiy. w. prórkowa 
212 kę. w. 
K's. w. średnia — Polak 220 klg. w. 
wólciężką — Kabaciński 245 klx. 

W zapasach pokonał w wadze ko- 
girsiej Rospleszcz (Zbvszko Pozn.) — 
Chrepińskiego (Sok. In.) w 6-ei mìn; 
w pórkowei Jachiński (Sek. Pozn.)— 


Bodka (Swarz); w  lekkiei bBodek 
(5w.) — w. 0.: w półśredniej Gro- 
chowski (Sok. P.) — Zaporowskiego 


(%w.): w średniei Kwocz (Sw.) — Po 
laka (Żak. |lnowr.): w półciężkiej 
Kwocz (Sw.) — Kabacińskiego (oSk. 
m.) Wałki prowadził p. Spychała z 
Poznania. 


Matuszewski | e 
lekka — Pawliński 295] raśdzie mozestn czyć będzie ckoło 12 


tące, I to po 3 minutach zjazdu! Ar- 
strjacy i Szwajcarzy po pokonaniu 2000 
mtr. różnicy wznesień sa w lepszej 
formie . 

Slalom też nie stał na poziomie Za- 
chodu. Przedewszystkiem prowadził 
zupełnie niepotrzebnie terenem zakry- 
tym dla oczu. a więc szykniącym wiele 
niespodzianek Zagranicą stok slalomo- 
wy jest równy. gładki o jednostajnem 


W uznaniu zasług położonych dla 
Polskiego Zwiazku Pływackiego i ie- 
go ceiów ustępujący zarząd PZP od- 
znaczył dyplomami honorowemi na- 
stęputące oscbdv. 

Z pośród działaczy mp.: G. Berlika, 
E. Dewischa. S. Faechera, inż. Z, Owe 
wicza. for. Z. Jankowskiewo. kpi. F. 
Kawalca. inż, T. Kuchara. E. Linne- 
manna, J. Orwatównę, .W Paszkow- 
skiego, inż. Pernera, W. Siissman:ia, 
W. Trata, A. Zaleskiego. 

Z pośród zawodników 
cheńskiego, J. 
zerównę. J. Karmiczka. K. Kłausównę, 
dr. B. Kokali-Kowalewsxa. I. Kota, R. 
Kratochwiię, R. Maerza. J. Matysiaka, 

Nawakówne. J. Rittermanna, FH. 
Schó:sie'dównę: K. Sieńkowskiego, L 
Szralbinana, kpt, W. Kamcew.cza. 


gp.: K. Bo- 


Jurkowskiego. R. Kai- | 


ki. a nie nierówności stoku. | mowi charkter brutalny, jaki ma bieg 
Wiele zastrzeżeń budziło również roz |zjazdowy . A przecież slalom ma słu- 


|. LONDYN OLŚNIONYU 


PASMEM ZWYCIĘSTW JĘDRZEJOWSKIEJ 


Londyn, w marcu. |strzyni), 4:6, 6:4, 6:2, a w finale 

Jędrzejowska Świetnie spełnia | Mudford 6:2, 2:6, 6:3. 
rolę propagatorki sportu pol- | Nic dziwnego, że sukcesy te 
skiego w Angli, gdzie zdobyła opisywane są szeroko ma szpai 
sobie oibrzymią popularność | tach prasy londyńskiej, a Pol- 
nietylko męskim stylem gry, | ka zdoby:wa sobie wstępnym bo- 
lecz i zdecydowanemi 
Stwanni. 

Po wstępnym turn:cju, wygra Końcowe wyniki poprzednie 
nym w Tarickcniram, o czem do,go turnieju (Turizkenkbam) 
pmostłómy już tydzień temu. mi-| brzmiały jak następuje: dubie 
l strzyni Polski stanęła na korcie pań — Rownd i Trencham biją 
w Dulwich. Tutaj również od=| Morfey i Jędrzejowską po cięż- 
|będzie się niebawem doroczny |ktej wałce 7:5, 5:7, 6:4, a firat 
mecz Paryż — Londyn. mixta wygrywa para Romud — 
| Jędrzejowska znaścuże się w |Mike. 
| doskoaień. formie, czego doówo-|- "lew ostatal jest, jak wiadomo, 
dem, że pokonała kolejno dwie | członkiem puharowej drużyny 
czołowe rakiety Amażi: w półii-| Japonii i stałe przebywa w Eu- 
nate Harvey  (zeszłoroczna nIi- ropie. i 


gljis 


nachyleniu — niespodzianki niosą bram | stawienie bramek. Nadały one slalo- 


| 


żyć do wykazania artystycznych fine- 
zyj zjazdu. 

W slalomie zakopiańskim trudno by- 
ło doszukać się konieczności nagłych 
zwrotów: do przejścia bramek nie trze- 
ba była panować nad nartami Z precy- 
zią matematyczną. Kto mial dobre kan 
ty. dużo brawury i opanował krystanie 
ten mógł już marzyć o laurach. Był to 


typowy slalom „na tempo“ — bieg zia- |; 


zdowy wytyczony bramkami. 

W stosunku do Zachodu — różnica 
olbrzymia. 

Technika naszych zawodników pozo- 


Mecz bokserski Colonia — Warta 
projektowany jest w  Poznaru mna 
dzień 8 kwetnia. Zespół miemeck 


zwycię- | jem całą opinię sportową An- | przyjeżdża do Poiski na cztery spot- 


Sawa zakomnaktewany przez „A.K.B." 
Semunewie, 

P. Kotkowski Bogdan, trener ama- 
torski „Gap!łemść” w lmrowrostawu zo- 
stał przez P.ZB. zdysškwali kowany 
iaro amatar. Rew'zja ksiag „Goplanji” 
erzez delegatów P.0.Z.B. pp. B'elew'i= 
cza i Enmamowicza wykazabku Że p. 
Ke'tkowski pobierał perwężne wyma- 
wrodzena za naucząnie boksu. 

Jeiski (Polonia) i Kammer (Olsza) 
zostań ukarani przez zarząd PZPN-u, 
a drugi — dwimiesieczna za przekro- 
czenie przeciwko mar. 25 postanowień 
PZPN- traktującym o kaperowaniu 
graczy. 


Kronika łódzka | 


Orkan łódzki tuzjonuje się z ŁKS-em 
z powodu trudności iimansowych. Za- 
<iużewie klubu wydrosi coś ponad dwa 
tysiące złotych, które przejmuje ŁKS. 
zyskując ma tom wspamiety matewrief i 
narybelk piłkarski. 19-tu piikanzy Or- 
kamu przeszio do ŁKS-u i przypuszczel 
mie niejeden z nich zmajdzie się w druży 
nie ligowej. 

W pieruszym rzędzie pol uworę 
wchodzą: reprezeniacyjny obrońca Ło 
dzi Fliegel, pomocnik Szkudiarek i prze 
widziany na kierownika nepadu jede- 
nastki bigowej Stępiński. Orkan wy 
stapt Z ŁZOPN-u. zwani swych gra- 
czy. którzy podpisali zgłoszewa do 
ŁKS-u, wobec czego przepis o wstrzy 
manu zwaśnień nie dotyczy ich 

Również w Pabianicach, awa maipo- 
ważniejsze kluby. tamtejsze „cdwiecz- 
mi“ rywale — Pubjamickię Tawarzystwo 
Cyklistów i Burza, które wypuciy £ 
klasy A, prowadzą pertraktacje mall 
fizją obu towarzystw pod mazwą Pa- 
bjemski: Tow Spartawe. 

Pomiędzy ŁKS a Warszawianką to- 
czy się obecńie spór 6 gracza TCRA 
b. obrońcę łódzkicii klubów Orkami i 
WKS-u, a ostaimio gracza „Granału” ze 
Skarżyska. Po powrocie do Łodzi Flie- 
zel podpisał ŻZgioszenię dla ŁKS-u, 
Zgłoszenie nie zostało przez PZPN za- 
twiendzorre, rzekomo z powocu brali 
zwolnienia z „Gnuruu, nima że 
ŁKS był w posiadamiu potwierdzenia z 
kicjeckiego OZN=a, że zwswniemie to w 
przepisowym termime zostato Ga War 
szawy przekazanie. 

W międzyczasie Fliegel Zastał zgio 
SZCHY do PZPN-u rówmież pzez 
Warszawiankę, która wyikonzystaką pad 
pis łedzianina. złożony in bawo już 
dawno, wtedy kiedy Fliegcl będąc «ra 
czem innego kłubu nie miał prawa 
zgłaszać się gdzieónaż.ej. Bandizo 
nięmyiła histeria! 

Program pitkarski ŁKS*u przewiduje 
na najbiiższe dwie agdziele pnzeciwie- 
ków ldxainych: 19-go — SKS, 25-go 
— Hasoah. Na 2-go kwietnia zapraszo- 
ua zastała Legia warszawska, która 
we pdiwiendzia jeszcze daty. Na wy- 
padek odmowy. ŁKS zaprosi na tem tar 
mu Wisłę względnie Garbarnię. Na 9 
kwiotmia ŁKS zaprasza UGracovię. 

Na Wielkanoc ma gościć w łuadzi 
beniińska drużyna Błau-Wess. gdyby 
jednak zaszły jukieś przeszkody, ŁKS 
urządzi, Owitóowy cźwórmecz prikar- 
ski. przewidujac udział Gzmbarni i dwu 
kłubów bokalnych (Hakoah i prawd. 
ŁTSG.). Na wojny tenmin 14 maja ŁKS 
zaprasza poztańską Wartę, a 2 Pma 
będzię gościen Czanrych na ich iubi- 
leuszd Program jubileuszu  25-ecn 
ŁKS-u przewiduje turniej pilkarski Ż 
udziałem czacowej drużymy zagranicz 
nej, jadre krajowe) (krakowskiej) i te 
<zknej (Hakoah). Vunuicj ten odbędzie 
się w Zmwne Świątki w dn. 43 5 
CZETWIEŁe 

Stahl I, bohater meczu IKP — Armin 
drogo damit swa drzrnatyczią WESE 
z Drcherem. Jug w pierwszej entie 
wybił sobie paies. przez co praca pra 
wej ręki byta uawpół sparaiżowana. 
Prakicpodabnie Stahl me będzie mógł 
stanąć do mistrzostw dkręgowych, w 
których powanien dojść «o finału. 

Łódź czeka olbrzymia sensacia bo- 
kserska w postaci rewanżowej wałki 
Chndewskiego z Bemnióhbrem. która 
w Darimumdózie w ramach meczu Pol- 
ska — Ntmcyv Gaysończyła się nktem 
zwycięstwem Niemca. Bernióhr Zupro- 
a n —_ 


Raid motocyklowy do Palestyny or- 


s gam zaje sekcja motocyklowa Makabi 


warszawsk «| w połowie kwema r. b. 
gra trasie Warszawa — Tel-Aviv — 
Warszawa. razem ckało 12.000 kan. W 


osób ma 6 motorai. Trasa ratlu pro- 
wadzć bydzie pnzez: Czechoskawacie. 
Austrię. Wezry. Rumminje, Jugosławię. 
Butęanię. Turcie. Syrje, do Palestyny. 


AB ną od szkodliwego 
je” 


Wiosenny bieg naprzełaj W.O.Z.L.A. 
odbędzie się już 19-go maca na dystan- 
sie około 5 ktm. Bieg odbędzie się na 
teremie parku sportowego Warszawian- 
Ki o godz. Il-ej. 

Pierwsze zuwody w hali na Bicla- 
nach (C. I, W. F.) organizuje WOZŁA 
w dniu 2-go kwietnia. Program zawo- 


szenie przyjął. Mecz oJbędze się pol 
kansere kwietnia, mzględuie w pierw- 
szych duiach maja..  Wrag z Bern- 
lókrem. pnzyjedzie również przeciwnik 
dla Ganiczarka. 

Kierownictwo sekcji pilkarskiej ŁKS 
objął pomowmie p. Heljodor Konopka, 
zastępcą iest p. Czekalski. i 


Ukarani narciarze 


Na ostatniem swem posiedze- 
nu Komisja Sportowa Polskiego 
' Związku Narciarskiego uch'wali 
ła udzietć napomnienia w komu 
nikacie oficjalnym  lzydorowi 
Łarszczkowi i Zdzisławowi Sło- 
wińskiemu za odstąp:emfe od bie 
guma 18 km. w czasie Mi- 


sirzostw Czechosłowacji w Har 
Równocześnie zapadło posta- 


czekają. 


Brano tu poł uwagę także 
młody wiek obu tkaranych, jak 
również fakt, iż pnzy ich znanej 
ambicji sportowej mawet tego ro 
dzaju kara będzie dla nich do- 
stateczną  nauczką na przy- 
szłość. 


rachowiie, 

Ta. łagodna „forma kary, jąka „nowienieKonisi 
wobec tyci zawodników zasto-lw przyszłości podobne wypadł 
sowano 'tłumraczy się tem. że do liak również wszelkie Mme wy- 
tychczas wypadki podobne nie  stąpienia przeciw regulamimowi 
zdarzały się i zawodnicy mogli |oraz dobrym obyczaśom sporto- 
I sobie mie zdawać dobrze sprawy |wym należy jakonajsurowiej ka- 
lz tego jakie konsekwencje ich | rać. 


Rewia asów siatkówki 


Rewia najlepszych w Polsce mę-|skonała technika szczególnie chwy 
skich drużyn siatkówki miała dla|tów. Miało się wrażenie, że kra- 
lwowskich gier sportowych decy-|kowianie zupełnie sę nie wytęża- 
dujące znaczenie, gdyż poraz pierw |ją. Przeważnie przerzucano piłkę 
iszy zdarzyło się że zainteresowa- |lekkiem, niepozornem, a jednak ze 
lnie niemi wyszło poza zwykły | względu na „fałsze“ niebezpiecz- 
[Krag stałych zwolenników. +» nem doiknięciem. 

Gdy Sokół Macierz pokonał w| Dwukrotny m'strz. Ł. K. §&. w 
pierwszem meczu A. Z. S. Warsz. | pierwszym dniu był zdaje się prze- 
nie bardzo jeszcze wierzono w je- | męczony podróżą. Grał wówczas 
go szanse. Tymczasem lwowianie | zadziwiająco słabo. W miedzie:ę 
kroczyli od sukcesu+do sukcesu. | nastąpiła lekka poprawa, zabrakło 
Drużynę sokoła charakteryzowały jednak energji do większego zry- 
;zresztą zwykłe cechy lwowskie: |wu, wobec małych widoków nad- 
lambicja i zaciętość, które niwelo- 
wały wszelkie braki, 

Warszawski A. Z. S. grał inten- 
Igentnie, pamiętał o wykorzystywa 


prawę właśnie z łodzianinami i te 
w obydwu spotkaniach. 
niu słabszych punktów przeciwn-| G.K. S. miał przykrą rolę. Stab; 
ka, dostosowaniu odpowiedniej tak | szy od konkurentów był zgóry Ju% 
tyki. Był zespołem wyrównanym | przed każdem spotkaniem skazany 
z kilkoma wybitniejszymi jednost- | niejako na ścięcie. To też turni! 
kami. lwowski traktowali toruńczycy ra- 
Cracovia wykazywała znów |czej jako dobrą lekcię. £ Którei na- 
wszelkie cechy sportowej szkoły | pewno wiele skorzystau: 
krakowskiej. Dominowała tu do- S. Siissernian, 


Na terenie Warszawy 


Wielokrotnie odkładane  dokończe- | Bezustarnie zwlekanie 
die łyżwiarskich mistrzostw Polski wido istne) parodi 
jezdzie szybkiej zostało nareszwie|przecież mistrzostwami Polski, 
szczęśliwie doprowadzone do skutku. Mecz Sulejówek — Belweder na tra 

Mimo gwałtownej odwilży, zdołano | s'e 26 kim. odbedzie się dorocznym 
przeprowadzć mna Jeziorze Kauxol- zwyczajem w niedziele d b 

N ? 3 SPOT: F iedzielę dn. 19 b. m. 
kowskiem w Warszawie dwa pozosta | Start w Suefówku naaldbie 0 /zodź 
jes ieri i ; 500 ij o-ej, tak ; zak. mą 5 : 
łe jeszcze biegi meskie na 1,500 AR lak że zwycięzców należy Ocze- 
10.000 mtr. iwac w Belwederze koło poludnia. 


W obm tych biegach znowu triumto | Dotycliezas zgłoszono 70 drużyn, 
wał bezkonkurencyjny: w obeciiei l5-tu zawodnków w każdej. 
chwili Katbarczyk (AZS). uzysktiąc 


ia 1.500 mtr. czas 2:49.4. a na 10.000, 
20:548. Drugie miejsce  zaiał Do-| 
brzyński (również AZS). maiąc 
2:54,2 i 25:16, Kiepskie wyniki są w 
peli usprawiediiwione Skaudalicznym uł i 
stanem rozmiękłego lodu. zęedzae wychowana fizycznego. 
| Kalbarczyk, który uprzednio zwy-; Puhar „Naszego Przeglądu" w grach 
je cżył na 500 (508) i 5.600 mir. (9:48), | sportowych dla drużym żydowskich 
zdobył ostatecznie tytuł mistrza Pol-j zdcbv'a Maab bijąc w fimale Zass 
Ski na rok bieżacy. | 60:9. Przedboje przynżesty następuja- 
W biegu panów zdecydowali się sta | ce wyelki: K.S, 29 — Hamozl 12:8. Żass 
nag na starcie Iiko dwań wymierie-|— Owiazda 40:10; Makabi — K.S. 29 


Polsce, co. dr 


i 


rob.enia strat. Nowy mistrz Sokół | 200 o mistrz 
Macierz miał najtrudniejszą prze” |gzynarodowe; 39 —. mecz międzymia- 


| 


doprowadziło | 
zawodów. będącycii | 


Nowy | dawny prezes Żw. Makabi! 
Rozmaryn i Ruseckij 
czas; złoży wwzyte dyr. PIU.WIE. p. puk. |; 
dypl. Klińskiomu miormeując go o nai- | wody o mstrzostwo powiatowe Zw. 
bgs ath zain spzeziach Egzekutywy w | Sirzeleckiego 


plotki — 15.2, 


Kalendarz lekkoatlety 


dów przewiduje *rójbój szprinterów 
(60, 80 4 100 mir.) dla klasy A i B, 
bieg 60 mtr. przez płotki 91 cm. (klasa 
B), sztafcię 3x800 nitr., rzut kuią, 
skoi wdał, wwyż i'o tyczce. Dla pań — 
bieg 60 mtr, skok wwyż, rzut kulą i 
sztafeta 4x50 mtr. Początek zawodów 
o godzinie 10.30. 

Kalendarzyk zawodów P. Z, L. A. na 
sezon bieżący przedsta'wia się następują 
co: 

Kwiecień: 23 — męski b'es naprzelai 
o mistrz. Polski w Pożnaniu i kobiecy 
w Łodzi, Maj: 3-go bieg narodowy w 
Warszawie. 

Czerwiec: 15 — dzień P. Z. L. A. w 
całej Polsce, 28 — zawody międzywnaro 
dowe Związku,we Lwowie. Lipiec: 8—9 
mistrzostwa główne dla panów w Byd- 
goszczy; 15—16 mistrzostwa pań w 
Król. Hucie. Sierpień: 20 — pięciobój 
parów w Białymstoku i trójbój kobie- 
cy w Lublinie; 27 — bieg 3 km. 2 
przeszkodwni (mistrzostwo) w Krako- 
wie ( Maraton w Wilnie. 

Wrzesień: 24 — pięciobój kobiccy 
+ s 2 » È 4 


Październik: 1 — chód 50 kim. o mi- 
strzostwo. 

Terminy zawodów  międzypaństwo- 
wych podawalśmy już uprzednio. 

Kalendarzyk ważniejszych zawodów 
Warszawskiego O. Z. L. A. przedsta- 
wia się na bież. rok jak nastęfanie: 

Kwiecień: 2 — zawody w hali i b'eg 
o puhiar Magistratu: 9 — bieg „Więczo 
ru Warszawskiego”: 23 —— pierwsze 
zawody ma bieżni, ewent. w hali, Maj: 
20—21 mistrzostwa okręgu dla pań 4 
panów (kl. A); 24—25 zawody między” 


17—18 mistrz. a 
mistrz. druż. kl. C.: 29 =, Mstrzostwo 
druż. kl, A i B pań i mecz Warszawą 
Żyrardów w Żyrardowie. Lip'ec: ]—2 
pięciobój pań i _trólbói Szprinterów; 
30 — zawody międzyklubowe, Sier- 
pień: 15 — bieg sztafetowy Rądzymn 
— Warszawa: 87 — Zawody między- 
klubowe. 

Wrzesień: 9—10 10-ciobój o mistrz. 
ckręgu. dzien SZtafet | trójbój pań; 16— 
termin zarezerwowany: 23 — 24 
. Polski i zawody mię 
b (z Poznaniem). Październik: 
3 Mini, 27 rzełai o mistrz. okregu. 
woj ma lekkoatletyczne za specjali- 
wS Zostały uchwalone przez PZLA 
: pania następująco: 

h ane: 60 m. — 7.8. = 
12,4, 200 m. — 26, 800 m. — 80 
m płotki — 12,4, wdal z miejsca — 
250, wdał 550, wwyż—150. kula— 11,50, 
dysk — 38 m. oszczep — 38 m.. trój- 
bój — 200 pist.. pięciobój — 4.000 pikt 

Panowie: 100 m. — 10.8. 200 m, 

400 mtr. — 498. 800 m. — 1:55,4 


100 mtr, 
2:20, 


22 


1500 m. — 4:01. 5 kim. — 15:15, 10 
kim. —31:50, maraton 2 g. 50 m. 3 
kim. z przeszkodami — 10 m. 110 m. 
400 m. płotki -— 55, 
wdal — 73%. wwyż — 187. tyczka — 
390, trójskok — 14.60. kula — 14,70 
dysk — 45.50. oszczep — 64 miT, 
mtot — 45 m.. pięciobój — 3,500 piet., 


ı dziesięciobój — 7.800 pkt. 


Pierwszy lekkoatletyczny mecz ko- 


hiecy Poznań — Łódź odbędzie się w | powiat: 3) Sckó 


Łodzi dn. 7 maja b. r.. zaś doroczny 


trójmecz lekkoatletyczny Kraków —! 1) Wo'xowvsi 
Po! Śląsk — Łódź również w Łodzi dnia 10 


września b. r. 

EEEE ZDZ O ZZ OZ OZ 
Nowy Targ. Powiatowy Kem. P. W. 
W. F, zorzarzował namciarskie za- 


W osólnej ktasyfikacji biegu patro- 
lewego. sziajedowego i ziazdowego. 
zwycięstwo ead mpozestatem:  15-tu 
unużywami cdniosła  drużyma 
Strzel, Zakopane w składze: Holy, 
Wirześn'.K, Kanp'el i Stanowski. 

Mistrzostwa jpingpongowe miasta za 


| zawodnicy. natom ast z pośród pań | 38:19: K.S. 29 — (iwazda 17:10, W kończyły się w grze moj. panów ewy- 


nie ziawiła się żadna 


3) KS.29; 4) Gwuzda. (a) 


Uosxeze słowo "Pea kłopotliwej symacsi. 
levzja PZPN mistrzostwa okręgowe 


5 dzialania jes 


|imuszą się zakończyć w dniu 25 Ipea, | Zowcdy towanzyskie. 
co przy 19 kiabach kl. A w Warsza- [azt se: Baranmowsk 6, Kowz'ck 3. 


zawodniczka. | oxómej punstacji drużynowej pierw- jciestwem Hensi (Mak.). w grze pan 
sze miejsce zdobyła Makabi; 2) Żass; | Lanzerówny (Mzk.). a w grze pzdwój- 


nei zwyciężyli Marcel — Hens. Mię 


Ki. A WOZPN znalazla sie w dość | strzostwo drużynowe i pubar przechod 
Mianowicie de-| ui zdobyła drużyna Makabi. 


Sckół — Ostrovia M 12:1. 
Bramani  Po- 


Kepno. 


G ASPIRINA. wie z uwzgiędnieniem fivału z mi-i Femenł 2 i Noawtki jedna. W art 
` strzeni podokregu robo ticzego nie połowie wry ponecnk Oswowi uleg 
Do nabycia we wszystkich apiekach wydare się bić prani lesie. Epania AAA A NGK 


Zw. | 


narodowe; 27—28 mistrz. druż, kle 5: 
Czerwiec: 10—11 ewent, zawody A: 
dzynarodowe: 15 — dzień P. % —* A.: 
druż, kia a25 


stawia dużo do życzenia. Nawet elitą 
skręca wolno. zsuwając się na kantach 
i tracąc tempo. Krvstiania ałpejska. 
błyskawiczna i nie niszcząca Zupełnie 
szybkośc: jest niedostatecznie opano- 
wata. Widać to bylo zwłaszcza W miej 
scach trudniejszych. gdzie nawet czo- 
łowi zawodnicy zsuwali się na kantach 
z żółwią powolnością. K 

6 slalomie alpejskim. na trasie 
Schneidera mam wrażenie nie byloby 
ta możliwe, aby Polacy przejechali 


wszystkie bramki w dobrem tempie. Po 
| doświadczeniach zakopiańskich, z cała 


j 


| 


stanowczością możemy stwierdzić, że 
dzieli nas IESZCzZę ogroniny dystans od 
Austriaków i Szwajcarów. 

Warunki śnieźne sialomu były zda- 
niem organizatorów zję Ale zawinili 
oni tu sami, trasa była bowiem źle przy 
gotowana. W lInnsbrtcku przez wiele 
godzin setki narciarzy Przygotowywało 
teren. ubijając Śnieg | rozbikając grudy 
lodowe. Bo slalom 4o nie lest walka 
z terenem. to walka z kierunkiem, z pe- 
wnością prowadzenia nart. 

Zresztą bajki o lodzie są mocno prze 
sadzone. Było twardo to prawda, ate 
mimo to Lorek na nartach bez kaniów: 
stalowych mógł osiągnąć w pierwsze! 
turze bardzo dobry czas. W Alpach 
przejechanie slalomu bez kantów było- 
by nie do pomyślenia. 

Przykład Lorka Świadczy też o tem. 
jak malej precyzji wymagał slalom na 
Kondratowej. 

od jednym względem dorównaliśmy 
zagranicy: oto chorągiewki znaczące 
bramki, były ma sprężynach. co unie» 
możliwiało przewrócenie ich. 

Sprzęt naszych narciarzy był, lagod- 
nie mówiąc, staromodny, PrzedewSzyst 
kiem wszyscy jeździli na sprężynach. 
Po drugie więźba była umieszczona nar 
malnie, a nie wysunięta do przodu, Po- 
wodowało to rozpaczhkwe chvhotawe 
przodu narty po ostrej krystuanii i 14 
trudniało natychmiastowe opanowali: 
właściwego kierunku. O innych dro- 
biazgach technicznych, które tak zna- 
komicie ułatwiają prace zachodnim mi- 
or zjazdu, nie będziemy tu już mó- 
wili. 

Smutne jest jednak to. że elita na- 
Szych zawodników i kierowników, ba- 
wiąca in gremio w Innsbrucku mogła 
była przywieźć przynajmniej te do- 
świadczenia. 

Niesłychana rozpiętość czasów za- 
wodników w zjeździe i w slalomie jes; 
smutmem Świadectweni naszej miewic- 
dzy. A 0 elemencie szczęścia. który 
grał dominującą rolę w wynikach świad 
czą wyraźnie różnice w czasach pierw- 
szego i drugiego biegu slalormiowego. 

Niemal wszyscy nasi zawodnicy im- 
prowizowali, grali va banque, nie mieli 
szkoły ugruntowanej na prawdziwej wie 
dzy i pewności jazdy. 


W zjazdach dzieli nas jednem słowem 

z zm w 
do 

Norwegów. 4 


„ Może jedyny Bronisław Czecii je”! 
nnej klasy, ale tylko może, Niestety 
tym razem do egzaminu stanać lie 
chciał. s” 


Z kraju 

Zawody lekkOatjetyczne w h: ka- 
WKC] cdbyły se przy Ieznvm ue 
dziale zawodników, Wym jo aa pó 
szakujących, osiaknięto wesie dobre. 
Wyróżniła se  Malczysówzn, dobry 
satortgil ma skoczka. 

W Krół.*Hucie K.-S. Stadjoa zotga- 
uizował w hali zawody Wa jam orów 

klasy C. Wśród juniorów w etu ui 


bardzo aoahb'ecujace zachufkć ne przy- 
sziość. Najlepiei wymadł Krawczyk. 
który zajął ozy pierwsze miejsca: 


wdał z miejsca 2,59 amir. wwyż 147 
cm. i w kuli (5 kz.) 12,15 wr. 

M'strzestwo Policvinego K. S. 
towice) w szemuerce zdobył Zaczy%. 
po zaciętej walce z Ludwiczak em, 
który wvwrał ostateczne 5:4. Powyż- 
sze zawody były zarazem elen uecią 
co zawodów szermierczych z Krako- 
wem. 

Komitet budowy stadjonu sportowc- 
ko zawiązał się cstabnio w Sem ane 
wicąch. Już na w'osnę rozpoczee za 
Stana prace przy budowe miwwa'se 
boiska płki nożnej i kiiku koriów tē” 
Tesow ych. 

Gniezno. Towarzyski mecz iubol" 
wy wygrała Warta ligowa ze Se 
(Gniezno) 8:0. f 


(Ka- 


l Tum ej ternis stołowego o db 1 

|| dualne mistrz. Gnezm dat u Dod 

cy wynik: Mistrzostwo. zdu iee 

tnzeci Nowak A. (Stela), Mi No 
wak L. (K, I. G. G.). Ż 

, ] arciarski ł 

Grodno. W zawodach 4, K J 

o mistrzestwo hufców o „A 


os axn gto nast. wyskiej 
Beg sztafetowy 4 
ozas 51.49: 2) W imos 


1) r; 
BUK : 
„ANA. 


Bek  sztaietowy * ców p. w. 4x2 
km. ok 
1) Oszimiana. cza 3849; 2f Grodor- 


cal. 
ra punkie, POW ałów i miast: 
Ogó!ra punk i Lida, l 
Oxzćwa tacha drużym sporti- 
wych: 1) GS * Wilno, 3) Bialy- 
ok. d 
c SL n AM Meki — Białystgk: *! 
Dum ewi rode OWY 3) MIT 
kiewzz b) 


B ez | cdzmakę 8 km. pańż || Ja- 
wozstę KU Miera, 2). Aligf"ówcu 
Eugena: 3) Dabrowska Ema. 

jeg 0 Odznakę 4 km. (Uztwczę: 

[ó-401m,): ze a Krya 
4— Borze 1) Kozarc' 1 Kir ya = 
ma, 2) Borkowska Irena. 9) Grynew- 


czówna Otylją, 

BOL o odan, 4 kim, GDY 14-16 
jet: D Jankowski WIT% 2) Szyr% e 
w.cz Antoni, 3) Woźwak Czesław. 

Zarząd Wit. Zw. BOKS. Ukomnsiytu - 
wał s'e następująco: Prezes pry, Gżu. 
ki, W zenrezes M<lluitow, |] wos- 
Prezes mir. DroteN. Szkrewenz Nie- 
CETKL sharhni Neslorowyz Przew 1 
IrAżący yydzili SLAZiOW W ego por 
Jekub'gmgr. przew in Zaty wydz atu 
Drew spocqowych Prazecki, kronkarz 
Sehen zoepod 02 Brari kapitan zwiaz 
kowy Now ki 


RZ 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 18 marca 1933 roku 


m ANN ~O 


Hallo, tu Poznań! 


=- bekkoatleci na starcie 


Wiosenny sezon lekkoatletyczny 


w porównaniu z rokiem ubiegłym i|wy Poznaniu rozpoczął się już w u- 
że okręg poznański dysponuje zme-lpiegłą niedzielę b.egiem naprzełai 


«Sparty*, w którym zwyciężył, jak 


Prócz mistrzów okręgu na mi- | żeśmy już podawali, Jakubowski z 


-— mz 7 TOTO O DRE 
Po misi ch w boksie 
: o wobec nic-| tegoroczne wykazały duży postęp 
„giępujać do skreślenia ogól-| cji spełzły ma Ai * kdln= 

mę z ostanio odbytych wypokniejjjj formalności Prze? 
mistrzostw. Cofnać się należy o rok by. sprawy z punk-| wu bardzo dobrym materjatem. 
wstecz, do zeszłorocznych walk o, Oświetlenie i Goplanji podaje- 
tytuły. „wykazały one wówczas | tu widzenia K Risu. strzostwach Poski” bronić 
małe zanteresowanie zawodników | my na innem rowincjonalnych nie 
oraz pobliczności i brak zawodni-| Z klubów zawodnka mi- 


ków przygotowanych odpow.edro, 
Przypomn:eć też należy, żę przed 
rokiem odbyły się we wszystk.ch | 
wagach odrazu finaly, zyl kole. 


wagi koguciej, gdzie kalczyli kole- 
dzy klubowi Kajnar, Polus i saga 
nak „Warta”, przyczem w waa 
ciężkiej nie było żadnego zglos 
nia. r tw 
Do tegorocznych mistrz w, 
zgłoszonych „było 05 46, Z których | 
do startu zgłosiło S€ | 
z powodu nad sk jeki BL = 
należy zgań władz klubo- 
wodnikami ze ży do tego, że 
wych. SSG mieli 100 iub 200 gra- 
zawo wagi i w konsekwencji te- 
albo odstępowałi od zawodów, 
Fibo też walczyli w wadze wyż- 


ajv zawodników zgłosiła 
„Warta“, która dysponuje dość du- 
żym narybkiem, lecz poza _Dutkie- 
wiozem w wadze muszej, Sipińskim 
Jl w wadze koguciej i Jareckim w 
wadze piórkowej przedstawia jose 
cze dość surowy materie: eco 
śłić należy dobry start e zę 
który meznaczn.e. a arta” AA 
grał z Foriańskim A” obecnie ex- 
trenera zaangażow i 


za Połski Glona, TaN 
a ił Wolmego w pór 
*„Sokół «sg Dykczakka w lek- 


PAK Rogowskiego w pół- 


zkċej z bardzo dobrego Dan- 
o w półśredniej, który w 
> z Arskim, mimo dwu walk 
przedfinalowych, pokazał się „z nai 
lepszej strony. Należy wyrazie na 
dziele, że zawodn k ten pod opieką 
prenera  W:śniewskiego, wyrośn € 
na boksera pierwszej klasy. Zato- 
wać należy, że „Sokół” nie wysta- 
wit Romańskiego w wadze muszej 


* pierarda w półśredniej. r 
i kub Sportowy „H. Geni 

zg'osił Dub sza, który po prob ema 
-> apem zwycięstwie nad bij, 
oem w finale niedużo pokazał. 
baig Misiornego. który z powod: , 
nadwagi startował zamiast w p:ór- 


RON =e.. | 


Wê- 


e usaegi Zdania JESL JESZCZE NIA 
ie o dobrym materjatem na bo- 
ksera. Zawodnik ten czuje się naj” 


jaj W walce w zwarciu, który 
ron a waiki jest naogół niedo: 
cenany. Specjalnego trenera ktu 
ten n.e posadą, t ita 

„Drużyna, Biękitynch" zg! 
Książkowsk'ego w wadze piórko” 
wej, oh jednakże do walki ne 
stanał. Z-elińskiego w półśredniej. 
który ndzieżać z Arskm w Pół 
szej TU! rzez k. o. oraz W 
cężkei Przybyiskiego, który obok 
Dankowsk ego (Sokół) 1 Jarecx e€- 
go (Warta) okazał się rewelacią 
tegorocznych mistrzostw, Zawoćnk 
ten dysponule simym ciosem z obu 
ak, jest WYtrzymały na ciosy i 
może takže b tegorocznych mi- 
strzostwach Polski okazać sę wiel 
ką n espodz a: Drużynę tę trenu- 
je ATS nia” LA > 

op a 
„GOP ib Bol ora Oraz rid 


rzeczą nie 
. a M z cal A 
wysilki poszczególnych 4 


w kondy 


noc księżycową 


zgłoszowć osada bardzo dobrą wagę 
mo, ŻE ą K. P. W. Ostrów oraz 
półśrediia a wage kogucią „Polo 
nja“ Z Leszna. 
Spont bokserski na prowincji roz- 
wija się wszerz i zanotować naie- 
ży zgłoszenia do P. O. Z. B. na- 
stępujących klubów: „Steta“ Gnie- 
zno. „Sokół“ Gniezno „Harcerski 
Klub Sportowy“ Jarocin, „Sremski 
Kiub Sportowy“ Srem, Związek 
Strzelecki Krotoszyn „K. P. W.“ O- 
strów. ; 
Reasumując powyższe  ttwagi, 
stwierdzić należy, że ni'strzostwa 


będą | Sokoła. 
swych tytułów: Polus w koguciej RCA 


Początek zatem jest już 
zaś chociażby pobieżny 


i Spński w lekkiej, Startować bę- rzut oka na kalendarzyk. projekto- 
dzie również Majchrzycki w Śred-| wanych imprez przekonuje, że te- 


niej. 


goroczny sezon iekkoatletyczny w 


W czasie, gdy w Poznaniu roz-| Poznaniu zapow ada się niezwykle 


grywamo fuały bokserskie, komen | ciekawie. 


Patrzac na energiczną 


tując różnie meobeoność zawodni- | pracę zarządu POZLA z prezesem 


ków „Gopłlaniji*, 


w lnowrocotaw:u|p. Raczyński na czele, jesteśmy 


odbyło się nadzwyczajne walne ze-| przekonani, że projekty te zostaną 


bramie „Gopianii”, 
rząd ustąp:ł, wnosząc przedtem o 


Hkrwidacię klubu z powodu aad:lczny w Poznaniu zapow ada 


na którem za-|w całości zrcalzowane. 


Nadchodzący sezon lekkoatlety- 
się 


miennego zadłużeria. Jeszcze jedno, również pod względem ilości star- 
nadzwyczajne  wałne zebranie w.| tujących jak i jakości wyników bar 
przyszłą medze!ę ostatecznie za-|dzo dobrze. wnosząc z intensyw- 
decyduje o losach kiubu, istn-ejące-|nych treningów jak i ostatnich wy- 


go przeszło 10 lat. 


nków zawodów w hali, Prym w 


konkurencji męskiej prowadzić bę- 
dzie bezsprzecznie „Warta“, w kon 
kurencji kobiecej przoduje „A. Z. 
S“, który po powrocie swego kic- 
rownika p. Michalskego z wojska 
wykazuje znów wzmożoną działal- 
ność. Zato dobrze rozwijająca się 
swego czasu sekcja kobieca „War- 
ty“ nie wykazuje żadnej aktywno- 
ści. Dobrze zapowiada się również 
sezon w podokręgu ostrowsk m, da 
lej w Lesznie, gdzie klasę dla sie- 
bie stanowi Hałas z tamtejszego 
„Sokoła“. wyrabiający się na re- 
prezentacyjnego Sprintera, oraz w 
Pleszewie. skąd przyjechali zawod 


A oto jak wygląda w głównych 
zarysach kalendarzyk projektowa= 
nych imprez. W przyszłą niedzielę 
19.3 przeprowadza „Warta“ dru- 
żynowy bieg naprzełai, W dniu 9 
kwietna organizuje „Sokół“ ogól- 
nopolski bieg naprzełaj. W tydzień 
później przeprowadza IPOZLA tra- 
dycyjny bieg naprzełaj o puhar 
„Kurjera Poznańskiego", najstarszy 
bieg przełajowy w Polsce. W rta- 
mach tego biegu odbędą się pier- 
wsze eliminacje na mecz między- 
miastowy Wiedeń — Poznań w 
Wiedniu w dniu I maja o czem po- 
niżej. Zarząd okręgu zwrócił się na 


nicy na ostatn e mistrzostwa okrę- |dzień 17.4 z zaproszeniem do Wa: 
gu w hali. POZLA pertraktuje obe- |lasiew.czówny į Wajsówny. Wala- 


cnie z PZLA o sprowadzenie do 
Poznania na drugą połowę kwiet- 
nia względnie początek maja Cej- 
zika i Kobie'skej celem przepro- 
wadzenia kursu dla instruktorów. 


Ho 


Pahan. aee 


] o ke nad ranem 


„Przegląd Sportowy“ był jedy-|tom próby zdobycia mistrzostwa, 


ucm pismem. które podało w mi- 
merze pon:edzałowym wynik dni- 
giego meczu Legia — Pogoń, za- 
kończonego o godz. 4.10 ramo. 
Obecnie podajemy uwagi maszego 
korespomdenta. 

Bo właściwie, proszę państwa, male- 
żałoby tak: 

„Działo się to Roku Pańskiego 1933, 
dnia 13 marca w mieście Katowicach, 
za młościwie panującego mam..." it d. 

Istotnie, mecz ten jest pienwszy W 
dz'ejach hokeja nietylko polsk'ego. ale 
i światowego, jako rozpoczęty o godz. 
wpół do dnug.ej w mocy. 

Gdy rozpoczęłiśmy grę w oudowną 
mietiśśmy wrażenie 
jak'eiś humoreski czy groteski kaba- 
retowej na lodzie. Gdy kończyliśmy — 
światło było już brudnawe, z m eSza- 
nny granałowości nocy z Szaroścą 
wstającego dnia. 

H dopsy'wał wszys 
gan zatócowi twnneju p. Czaplickiemu, 
i kierownikom i graczom obu Gru- 
żym. Była nawet publiczność: cały Ze- 
spół jazz-bandowy warszawski, kon- 
centudłący w majwiększej kawiarni w 
Katowcach, parę fordanserek i grupa 
20 — 30 pooztyłjonow w jednakowych 
20 — 30 pooztyijonów w jednakowych 
krzyczeć „Hed Hitler“). 

Tworzylśwny nowy rozdział w hi- 
storji hokeja. powstało węc szereg 


t| projektów dla uwiecznienia tego fak- 


tu, Chciano na perzamme zebrać pod- 
psy wszystkich obeanych,  wrządzić 


widzów i wszystko — po oprawie 
w cielęcą skórę — złożyć PZHL „ku 
więaznej rzeczy pamiątce". 

Po skończonym meczu gracze zapro 
ponowali aprowadzeńnwe odpowiedniej 
liczby pań i odtańczenia batego ma- 
zma, Kenownkom drużyn radzono, 
by azęsto zmien ano ataki, pa RE 
rezerwowi zainiast odpocząć — nogą 
łatwo usnąć na ławkach. M 

A jednak wamto było zrezygnow 8 z 
przespanaj nocy | być pri, 
nicuwieńczenej pozytywnym 


Nowi ludzie 


Nowela pięściarska 


cił się wprzód! 
Mc. Kec . a, nieludzko twa- 
z wykrzy wione jednak jeszcze 
rzą. Nie zro dy załany krwią 
trzech kroków, £ alit si 
u ZW ę 
Howard, bez cios ki 
z powrotem na des uderzyć w | 
ite zamierza „hwycił go 
gong, gdy Crossley * 
za SSi 
— „101 Out! i 
Thielmeyer į Jenkins na 
sztywno, z rozchylonemi *? 
gami, osłupiaki, 7 
Mc. Kee nie pamiętał czy gr 
dykolwiek W życiu płakał. © 
czul, że to, co w tej chwili spły- 
wą mu po policzkach nie jest na” 
bewno krwią, której miał pełne 
usta... s 


+, 


e „= mm m m— p 


„Zagadkowe zniknięcje Harry 
Thielmeyera długo drażniło am- 
bicie nowojorskiej policji, Agen- 
ci. których na pamiętną walkę 
przyprowadził} Urossley, wie- 
dzieli jedno tylko, że Thielmey- 


do pe z Jenkinsem przenosił 
sZatni ni nego 
warda. nieprzytomnego Ho- 


Jak wyszedł stamtąd, 
bez palta ; kapelusza. które do 


wie, 


dziś dnia przechowuje jako Pa 
miątkę Phil Crossley, nikt m 
wiedział... 


Komisarz Hartley pienił się nieslye 
z wściekłości i kazał przetrząsać j nemu 


| 


wspólną fotografię, zebrać Życiorysy | 


- skał swobodę, 
T oc ękkomyśknie zaprzedał. Je- 


Bo trzeba złożyć hod poświęceniu 
graczy obu drużyn: po 3-godz mnej 
przerwie, dz elącej ich od zakończone- 
go rrormań:tego meczu plus 3 dodatko- 
we przediużemia, stanęli do walki o 
rajwyższą stawkę, zmęczeni fizyczn e 
i psychicznie. Ale wraz z gwizdkiem. 
rozpoczymającym zawody wróc ła im. 


oaget 


o RANA. 


mma ad Ha 


EEEE 


bex į. 


bramnp 
zdobupwen. 


siewiczównie _ przeciwstawionoby. 
sztafetę pań. W niedzieię 23 kwie= 
tnia odbędzie się ze startem na 
stadjonie miejskim doroczny biez 
naprzełaj o mistrzostwo Polski na 
trasie 8000 mtr. W ramach tego 
biegu odbęda się drugie eliminację 
na mecz z Wiedniem. 
Rewanżowy mecz 'międzymia= 
stowy Wiedeń — Poznań odbędzie 
się w dniu 1 maja w Wiednu. An- 
striacy obawiając się niedoboru fi- 


nansowego  porozumieli się ze 
związkiem piłki nożnej i odbędą 
spoikanie lekkoatletyczne jako 


przedmecz zawodów  międzypań-. 


oczywiście dzięki tylko aadzwyczaj-; się przesądzone, A jednak Legia nie | Stvowych w piłkę nożną Austrja— 


vemu wysiłkowji nerwów, świeżość 


celesna i duchowa. 

Gramo me na czas, ale — co zastu- 
guje na aajwyższe uznanie — na wy- 
nik. Gdy w drug ej toraji Hemer ug z 
ładnego przeboju. nata bene z wmy 
obrońców Legji, zdobywa prowadze- 
nie dia Pogon, mistrzostwo zdawało 


Kuchar ma ałos! 


Polski hokej lodowy | lubuje się 
w ekstrawagancjach. Nie zabrakło 
ich i w roku bieżącym. Hokeiści 
rasi ustanowili rekord godny... Ame 
ryki. 

Historyczny mecz katowicki dłu 


go jeszcze tkwić będzie uczestni- | mer. 

ikom w pamięci i jeśli mieć można | natomiast Sabiński, który grał jed- 
km — ior- POWAŻNE zastrzeżeną przeciw te-|nak przez cały czas b. ekonomicz- 
! go rodzaju pamysłowm, to w każdym | nie. 


razie podziwiać -*wypada-wytrzy 
małość fizyczną i duchową obu 
walczących drużyn. 

O meczu rozegranym wśród peł- 
nej nocy (1.30 — 4.10) krąży mnó- 
stwo anegdot. Wysypał ich też 
sporo Wacław Kuchar. którego nie 
zabrakło naturalnie w tem wiel- 
kiem wydarzeniu, Najstarszy gracz 
na lodow sku katowickiem prze” 
trzymał też bodajże najlepiej całą 
opresję, zapędzając w kozi róg nie” 
jednego z młodszych koregów. 

— Czułem się zupełnie dobrze— 
opowiada licznie zebranym słucha- 
czom w „Maratonie"* hokejowym— 
tylko żal mi było chłopców. 

— Mecz nocny rozpoczął się do- 
brem tempem. Być może, że gra- 
ły tu rolę nerwy, gdyż w marę 
postępu czasu szło już coraz go- 


rzej. W dogrywce widziało się już 
tylko zrywy, po których drużyny 
wpadały znów w „sen*. Gdy przy- 
Szła trzecia dogrywka ledwie włó- 
czono nogami. 

— U nas najbardziej cierpiał Zim 
Nadspodziewan e trzymał sę 


Sytuację ułatwiał nam dobry 
ióa, Kióry na meczu wieczorny! 
pozostawiał wieie do życzen a. 

— Jak zapatruję sę na wynik? 
Trudno dać odpowiedź. Mieliśmy 
sytuacje, które mogły nam zapew- 
nić zwycięstwo, ałe to samo moż- 
na powiedzieć równ'eż o Lezji. Tak 
jak stało: się — jest może najspra- 
wiedl wiej, gdyż ostatecznie repte- 
zentujemy równą kiasę i równe si- 
ły. -W każdym razie ita sztukę Ja- 
kiej dokazałśśmy z Legią nie zdo- 
byłoby się wiele drużyn. 

— We Lwowie przyjęto nas bez 
entuzjazmu. Chciano i oczekiwa* 
no zwycięstwa. Łatwiej natura!- 
nie chcieć, niż zrobić. A marsową 
wprost miną przywitał nas gospo” 


go dobytku zaledw'e.. trzy kije, 


jgo 4 któremu zwróciliśmy z całe- 


reszta poszła w drzazgi. 


dziewczyna, której kiedyś był 
przyjacielem, a przed którą, bę- 
dąc pijany, pochwalił się zama- 
chem na Mc. Kee. ] 
Wszelkie kontrakty i zobowią 
zania Tmelmeyera rozario i 
i me przez Się. oni Tono 
A $ którą kiedyś 


Ś la 
radość z tego powodu by 

7 hana. Każdemu spotka- 
a mieście znajomemu ©- 


adczał zaraz na powitanie, 


zały Brooklyn, Manhattan, Bro- | Świ: t teraz „w stajni“ doktora 


ux i 


_ i Jersey, Szukano jakichkol- 
wiek 


śladów — bezskutecznie. 


że Jes 


Woodruffe, razem z Vic'em Mc. 


A ECA m K Howard znalazł sobie 


mo nieodnalezienia zwłok, przyj 


mowano niemal powszechnie, |nowego mM 
obala? Crossley, pierwszy ogła-| warunki 


szając fakt, że Thielmeyer, za- 
raz po meczu Samum — Howard 


cały swój majątek przekazał ban WIEK. 
Famtastycz- | Z 


kom REMA A 
ne zniknięcie musiało być praw- 
dopodobnie obmyślone wcześ- 
niej... 

Jenkins i White spotkali się 
w areszcie z Jacksonem. Po spra 


mówiło całe miasto, obu mena- 
gerów h Ą 
l odbierając I 


nagerowania i pobytu w Stanach. |— 
ysy trzej składali całą wi- 


nę na i 
|son re 
Singu 


o której przez długi czas "2 P 


wypuszczono na wolność | [ECZYĆ a 
m tylko prawo me-|na rękę Me. 


enageTa. OAZA 
, który postawi przy 
„m kontraktu było, aby 


spisy wa jaki jego opiekun 

: mecz jaki jego Opieku 

pierwszy dla niego. odbył się 
c. Kee. 


oodruife był na u- 

DRR Ae Przez ćwierć 
wieku ova PE 
i obył sobi 

Kin so przez dwa lata pracy 


olu sportowym. 
Jedyną jego t 


Kee. 


= = — 


Był maj. Wiosna rozbudziła 


Thiełmeyera. ale Joe Jack- |drzewa w Central Parku i OkTY- 
wykręcił się od Sing-|la świeżą zielenią. 
Zgubiła go ostatecznielczvsie i błękitne. 


Niebo 


s 


ktyki lekarskiej | rzał zdumiony na swego opieku- 
takiej popular- | na. 


— mjtwie. 


było s ) A 
rozwieszone liak zbieranie znaczków noczto- 


stem. 

Milcząc szli obok siebie zamy 
śleni i uśmiechnięci. 

— Wiesz, mój chłopcze, już 
dawno zastanawiam się nad pe- 
wmemi sprawami, lecz zapomi- 
nam jakoś o tem z tobą mówić. 

— Co takiego doktorze? 

— Co będzie z twoją pracą, 
Vic, z twojem właściwem zaję” 
ciem? Teraz twoje nazwisko 
usunie wszelkie przeszkody w 
otrzymaniu posady. Masz zre- 
sztą pieniądze, możesz założyć 
własne przedsiębiorstwo. Wiem 
przecież, że interesujesz się bu- 
downictwem bez przerwy. 

— Tak. Zabiorę się do tego. 

Woodruffe zamilkł na chwilę. 

— A sport? — zagadnął wre- 
szcie. 


— Jakto sport? | 


— Zarzucisz? 
Mc. Kee zatrzymał się i spoj- 


— Co pan mówi! — wykrzy- 
knął głęboko dotknięty. — Zbyt 


roską było WY-|głęboko siedzę w tem wszyst- 
dzej nadwyrężo |kiem! Będę się dalej uczył i bę- 


dę kiedyś pracował w budownic 
Ale dopóki mam zdrowe 
obie ręce, będę walczył! Zbyt 
wiele wyniosłem korzyści ze 
sportu. aby go raptem zarzucić 


kuje i w 2 minuty potem Matersk: u- 
zyskuje wyrównanie, Wszystko więc 
— de capo. 


Węgry. Tak wczesny tenmin nakła- 
da na lekkoatletów poznańskich obo 
wiazek zabrania się do bezzwłocz= 
nego intensywnego treningu, aby 
godnie reprezentować barwy. Po- 


Ten stan rzeczy trwał przez ostat-|znania w stolicy naddunajskiej. W 
nią tercję i 3 kolejne dogrywki. Ata-| drodze powrotnej POZLA zamie- 


= się wręcz odwrolnie — ata- 


kowano całą trójkę „atakowano wypa- | rza rozegrać mecz w Brnie, wzgię* 
dami, wyjeżdżałi obrońcy obu drużyn.! dnie w Katowicach lub Krakowie. 


oddając dalekie ostre Strzały. 
bramkarze grają jednak bez zanzulu; 
szozegółrnie Przeźdz.ecki jest klasą dla 
sebe na boisku. 

N estety, zabrakło w obu drużymach, 


jak ktoś złośliwie zauważył „dżente!- | Bel 


menów, um ejących się zachować pod 
bramką". Było mato, wyjątkowo ma- 
ło, pozycyj podbramkowych, a w tych, 
które były — ne umano wykorzy- 
stać tłoku. Tragedia zresztą całego 
polskiego hckeja, 

Nie obeszło się bez wypadków, zre- 
sztą mimrowolnych; Materski dostaje 


Obaj! 


i 


i 
| 
i 


krążkiem w bwe oka pada zarmdony. 
Sza tai — klamerki — nic groźnego. 


Głowacki na dwie mrnuty przed koń- 
cem gry bierze wysoki strzał na go- 


wę. Nowe zemdlesje — okłady ze 
śmegu — I nowy azdnowieniec na lo- 
dzie. 


Gra przez cy meaz otwarta Oferi- 
zywna i bardzo szybka, połączona z 
twardość 4 i zaciętością. Żachodz.ło się 
w głowę, skąd ci budzie mają tyle 
zdrowia. 

W obu drużynach nie było graczy 
o niebo lepszych od swych współpart- 
nerów; wyróżnić można (i wałeży m- 
wet) w Pogon: Wacława Kuchara i Sa 
b.ńskiegoo w Legii przedewszystk em 
— poza bramkarzem — Ołowack ego 
i Szabłowskiego. 

W każdyin razie stwiendzć możia, 
że los wyjatkowo być sprawiedliwy: 
ob.e drużymy były tak rówme, że zwy 
cęstwo jednej z nich moglo być tylko 
kwestią przypadku. Udało się to szczę 
Śliwie ominąć. 

Sędziował p. Czaplxki 


K. Fr. 


ność. Mam dziś dużo pieniędzy, 
ale czy dlatego mam rzucać wal- 
kę, która mi przenikła do krwi? 
Dlatego mam unikać zmęzzenia, 


szeroko nad zmęczonem mia- wych, czy inną chwiłową namięt kam, czekam i... przybiegłem! 


, 


wysiłku? Ja lubię wysiłek, lubię . 


zmęczenie! Chcę od siebie co- 
raz więcej. Zapewniam pana, 
że nigdybym nie pracował w 


swoim właściwym fachu z taką 
cnergją, z jaką będę pracował 
w przyszłości, gdybym nie prze 
szed? przez arenę!... 

Woodruife uderzył go po ra- 
mieniu i poszli dalej, 

cza pokazaliśmy, mój chłop- 
cze, że prawdziwa sztuka idzie 
do zwycięstwa prostą drogą! 
Sport mie upadł. 
ko, walczy. Ale 


Potyka się tyl-\ 


pnie się ku wy-iTzadku! — krzyczał zdaleka. — 


M ędzyokręgowe spotkanie pań 
Poznań — Śląsk odbędzie się 25 
maja na Śląsku. W dniu 4 czerwca 
projektuje się-.mecz Poznań — Bru- 
ksela w Poznanu z okazjii meczu 
międzypaństwowego Polska 
elgia w dniu 5 czerwca w War- 
szawie. Program meczu w Pozna“ 
niu i termin są już ustalone. Mi- 
strzostwa w klasie A pań i panów 
odbędą się 11 czerwca. 

Do Warszawy zwrócono. się z 
propozycją rozegrania w Warszae 
wie w dniu 23 lipca meczu mię- 
dzym astowego Warszawa — Po- 
znań. Pierwsze i jedyne spotkanie 
powyższych zespołów odbyło się 
w Poznaniu w roku 1927. organi- 
| zowane przez ówczesną Cemtra'nq 
Szko!ę. 

Z klubem „Helas“ ze Sztokhotnu, 
który sprowadza  lekkoatietów a- 
nierykańskich, toczą się per- 
traktacje o sprowadzenie Amery- 
kanów do Poznania na dzień 31 
lipca względn e 6 sierpnia. W dniu 
6 sierpnia zamierza się również ro 
zegrać mecz międzymiastowy Po- 
znań — Praga w Poznaniu. Z Cze- 
cham: osiągnięto porozumienie co 
do warunków, terminu i programu 
tego meczu, lecz rokuje się jesz- 
cze w sprawie warunków rewan- 
żu w przyszłym roku w Pradze. 

Pięciobój o mistrzostwo okręgu 
pań i panów odbędzie się 27 sier- 
piwa, bieg naprzełaj o mistrzostwo 
okręgu 1 października. Poraz pier- 
wszy odbędą się mistrzostwa Al- 
njorów w dniu 29 czerwca. Z licz- 
nych imprez organizowanych przez 
kluby, na specialne podkreślenie 
zasługują projektowane przez „A. 
Z. S.“ ogólnopolskie zawody na 6 
maia oraz mecz Łódź — Poznań 
w dnu 7 maja. 


— 


Mc. Kce zawstydzony spojrzał 
na zegarek. 

— Przepraszam cię. Zagada- 
liśmy się. Doktorze, Crossley 
miał być również. 

— Mr. Crossłey czeka! On 
został przy bramie. 

— Chodźmy. 

— Mr. Crossley mówi, że ko- 
misja załatwiła nasze sprawy. 
Viz będzie się bił z Fred Ho- 
ward, a ja z George Holmes! Mr. 
Woodruffe, pan zobaczy!... Ja bę 
dę bił mocniej, niż Joey Samum! 

Phil Crossley salutował do ka 


| pelusza. 


— Hallo boys! Wszystko w po 


żynom. To tylko mylne wraże- Ierminy walk już ustalone. Spot 


'mie, że zeszedł już ostatecznie 
do poziomu taniego widowiska. 
że jest zgubiony. To nieprawda! 


| Słusznie powiedział kiedyś pe- 


wien dziennikarz: 
idzie z Olimpii do Colosseum, 
lecz ze stadjonów XX wieku do 
stadjonów przyszłości, do cze- 
goś piękniejszego i wznioślejsze 
go jeszcze miż Olimpja*! Czem 
będzie... 

— Hallo, Viz, hallo! 

Toni Tono pędził powiewając 
połami jasnej marynarki, 

— Miałeś być o dwaumastej 
iprzy weśściu do parku! 


„Sport nie 


Ja cze-i 


kałem także Knoxa. Wrócił dziś 
z Californji i zaprasza nas wszy- 


Istkich na obiad! 


— Jedziemy — roześmiał się 
doktór Woodruffe, przecierając 
chusteczką okulary. 

Auto pomknęło przez 6 Avenue 
na południe, do Brodway'u. 

Toni zdjął czapkę z głowy i 
nucił swoją ulubioną jeszcze 
z dzieciństwa piosenkę o małej 
myszce, która wymknęła się 
szczęśliwie z pazurów trzem 
krwiożerczym kotom. 


Koniec. 


Ćarionneł mi 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Sobota, 18 marca 1933 roku 


rz. XAD 


JE 


19 fry łała od nurkowania za łalerzykarzi - do pekopdóws jwiała Jigler Qlajycz nya., 


Jacques Cartonnet, który w prze 
ciągu jednego miesiąca pobił re-| 
kordy Światowe na dwu różnych 
dystansach, jest dzisiaj największą 
chlubą sportu francuskiego. 

1:12,4' na sto į 2:426" na dwie- 
ście metrów w stylu klasycznym| 
oto jego ostatnie wyniki. He one | 
są warte i jaki olbrzymi stanową | 
przewrót w pływaotwie francus- 
kiem, najlepiej świadczy porówna- | 
nie z wynikami lat ubiegłych. W 
roku 1918-ym, zaraz po ukończe- 
mu wojny światowej. rekordy w 
stylu. dowolnyny należały do Q. 
Rigala, — 100 mtr. — 1:13,4* i 200 
mtr. — 2:47". | 


. Dzisiejsza „żabka” Cartonneta | 
jest więc szybsza od dawnego <ra 
wla. Rigala. 


Różnice w stylu klasycznym na 
przestrzeni tego samego czasu są 
już istną przepaścią: bezkonkuren 
cyjny Lehu osiągał wtedy 1:37“ na 
100 į 3:23“ na 200 mtr.! 

Wyższość Cartonneta nad najleņ 
szymi pływakami doby obecnej, 
nie może podlegać dyskusji. Wy” 
mazat on z listy rekordów Świato- 
wych mazwisko Spencego, odbiera 
jąc mu pierwszeństwo na 100 mtr. 
(Sp. 1:14—Cart, 1:12,4). 200 yar- 
dów (Sp. 2:31,8—Cart. 2:25,6) i 200 
mtr. (Sp. 2:446 — Cart. 2:42,6). 

Jacques Cartonnet, który nie- 
dawno dopiero osiągnął pełnolet- 
ność (ur. w roku 1911-tym), jest jed- 
nym z najp.ękniejszych fizycznie 
typów, jakie do dziś dnia pojaw:ty 
sie w sporcie francuskim. Przy 
wzroście 179 om. idealna waga 79 
kg. i piękna, proporcjonalna syi- 
wetka lekkoatlety - miotacza. Ol- 
brzym'a pojemność płuc (7 litrów). 
bynajmniej nie psuje czystych linij 
jego klasycznej budowy. 

Zgrabny `ï elegancki, ze skupio- 
nym wyrazem twarzy, ze zwieszo- 
na głowa i powolnemi, nieco nawet 
niemrawemi ruchami, Cartomnet 
bvnaimniej nie robi wrażenia Spor- 
towca - rekordzisty. 

Dopiero, kiedy zjawi się na star- 

cie. zmienia się nie do poznania; 
każdy jego ruch tryska siłą i ener- 
wią. Zarówno jego postawa i budo- 
wa, jak zachowanie się i wielka 
skromność. żywo przypomina sław 
nego pływaka amerykańskiego Nor 
"mana Rossa, jak i niemniej słynne- 
‘go Charltona. 
* Wrodzone upodobania i świetne 
warunki fizyczne, już od najmłod- 
szych lat pociągały Cartonneta do 
sportu. Jako uczeń liceum Michelet, 
cieszył się wśród kolegów opinią 
„siłacza” i rozpoczął swoją karierę 
od dźwizania ciężarów. gdzie od- 
nosił drobne sukcesy. Wkrótce po- 
weny Cartonnet zabiera się do lek- 
kiei atletyki; w rzucie dyskiem i 
kułą staje sę lakalną sławą. Do mi- 
strzostw szkolnych Paryża staje 
joko zdecydowany faworyt. Nie- 
stety, spóźnia się na pociąg i kto 
wie. czy ten drobny fakt nie zawa- | 
żył na przyszłej jego karierze spor-! 
towej. 

Kolega szkolny Curtonneta, sła 
ny już wówczas Jean Taris, zabie- 
ra go kiedyś zę soba na zawody 


w. 


lstwo we Francii, 


D 
i 


TARS CARTONNET I GODARD 
trówka asów pływactwa frarcuskiego. 


se“ (taki byt jego pierwszy przy- 
domek. zdobyty jeszcze w liccum) 
zaczyna robić zdumiewające poste- 
py. Z równa łatwością opanowuje 
sztukę skoków z trampoliny. jak 
wszelkie style w pływaniu. Pływa 


Order fiński dla Sonii Henie. Richter biie Micharda i Gerardina. 
Triumty Legeay'a i Mathieu na Rivierze. Szwecja ma następcę Arne Borga 


Order fiński Czerwonego Krzyża 
pierwszej klasy, z brylantami, otrzy- 
mała Sonia Henie po swym występie 
w Helsingforsie. na którym obecny był 
prezydent państwa Mannerheim. 

Małżeństwo Brunet, wielokrotni mi- 
strzow e Świata w ieździe figurowej 
parami, zdobyli ponownie pierwszeń- 
startując po roku 
przerwy. 

Jubileuszowe zawody w Lahti (Fim- 
landia) zgromadzdv eluę narciarzy 
skandymaw'skich i 12 tysiecy widzów. 
50 klm. wygrał Saarinen (Finl.), kom- 
binację Viniarengen (Norw.)., a skoki 
Christiansen (Norw.) — triumfator z 
Holmenkollen. 


Anglia wystawi na trólmecz hokejo- 


iwy z Ameryka i Kanada następujący 


skład: Little, Gratias. Leach, Cunning- 
ham. Fair, Carr. Melland į Daven. Wi- 
dzimy tu aż 5-cîu naturalizowanych 
Kanadyjczyków, którzy są oczywiście 
ostoją zespołu. 


Sprinter niemiecki Richter odniósł 
szereg świetnych sukcesów w Marsy- 
lii. biżąc kołeino najlepszych kolarzy 
świata: Honemana (Am.). Gerardima 
(Fr.) i w tinale samego Micharda, któ 
ry uprzednio wyeliminowal Scherensa 
(Belg ). 

2-godzinny bieg parami w Paryżu 
wygrałi Belgowie Charlier i Depauv, 
dystansutąc o 1 okrążenie toru 13-cie 
par innych narodów. Zwycięzcy prze 


pływackie. Był to rok 1929-ty. Car |-Gha" 91, kim. 


Dwa wyścigi ipdvwiduałne na 5 klim. 


tonnet. iest oczarowany i z zapa” | rozegrali między soba uczestnicy 14-tu 


łem zaczyna trenować w 


szkole | tych samych par. 


Perwszy, o pułhar 


pływackiej S. C. U. F., która mieś- | Egga (mistrz był starterem). wygrał 


ciła się w pływałlmi Hebert. 

Poczatkowo Cartonnet uprawia 
wyłącznie skoki do wody. pierw- 
sze jednak zwycięstwo odnosi w 
konkursie wydobywania zatopio- 
nych talerzyków, w czem docho- 
dzi 'do nieprawdopodobnej perfek- 
cii. Ten sukces miał coprawda bar- 
dzo względną wartość sportową. 
zachęcił jednak Cartonneta do 
poważniejszego zajęcia się pływa” 
niem. 

Instruktorzy odkrywają w Carton 
necie wielki talent i wkrótce „Ułys- 


Rinari (Włochy). 
Beriheta przymiósł 
tierowi (Włochy) 

Kryterium amatorów w sprincie wy 
grał Rampeiberg przed Ulrichem i 
Cha tiot. 

Wyścig kolarski dookoła Niemiec 
obelniie w tym roku trase 4500 kim. 
w 1I8-tu etapach i trwać bedzie trzy 
tygodwie. Organ zatorzy przewidują t- 
dział 8 drużyn po 6 kolarzy każda (48 
uczestiuków). z czego 5 zespołów bę- 
dzie nienvieckidł, a 3 zagraniczne: bel 
giiski, francuski i mieszany. 

Sześcioetapowy wyścig kolarski Pa 
ryż — Nicca rozpoczął sę dn. 14-20 


drugi — o puhar 
sukces  Guimbre- 


NAJLEPSI NARC 


którzy startowali w Wilnie i w Kya 
a 
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żabką, cerawlem i nawznak, ale 
przez długi czas nie może się zde: 
cydować na żadną specjalność. 
Cartonnet pragnie za wszelką 
cenę zostać rekordzistą Francji, 
więc specjalizuje się w konkurencji, 


b. m. Bierze w nim udział śmietanka 
szosowców Framcji, Bełgji, Włoch, Nie 
miec, Hiszpanii i Szwaicarii — razem 
200 kolarzy. Startuje też słynny Ar- 
chamband. 


Riviera przymosi coraz to ciekawsze 


wyniki, Kehrling został w Memtonie 
pobity przez Legeay'a 5:7. 6:2, 10:8, 
Seriven pokonała Adamofi 7:5, 6:2, 


Para Cramm, Lund zwyciężyła szwaj- 
carski dubi“ puharowy Aescehimaaq, Fi- 
scher 6.2, 3:6. 6:3, lecz zaraz potem 
przegrafa z para Jouri — Landau 
w identycznym stosunku 

Cramm doszedł do finału po łatwem 
zwycięstwie nad Lesuerem i tu prze” 
gral niespodziewanie z Legeav'em 4:6, 
7:5, 6:2. 6:9. 

Kethrl ng zrezygnował ze wszystkich 
gier po porażce w singlu, gdyż dostał 
ataku sercowego. Trzeba pamiętać, że 
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SZERMIERZE LEGJI 


L AZS WARSZAWA 


po meczu szablowym, wygranym przez wojskowych 10:6. 


gdzie zdobycie rekordu zdawało 
mu się najłatwiejsze. W roku 1930 
zgłasza oficjałną próbę i o jedną 


piata sekundy bije rekord Bouvie-| sprawia dotkilwy zawód swoim 


ra na 100 mtr. w stylu klasycznym 
(1:19,2*). 


mistrz Węgier ma około 50 lat! 

Finał wygrała Francuska Mihieu bi- 
jąc Angielkę Scriven 6:2, 6:2. W pól- 
finale misirz Cramm i Ryan wyelimi- 
nowali Fischera i Thomas 6:2, 13:11. 


Puliar narodów zdobyła mieszana 
para francuska Legav — Mathieu zwy 
cężając Rogersa i Scliven 8:6, 3.6, 
6:4. 


Uczeń szwedzki Sten Bolden prze- 
plynął podczas Święta młodzieży szkol 
nei w Sztokholmie 100 nxr 
m. (4.8 Sek. a 100 mtr. m 
w.1 m. 12,3 s. Arne Borx będzie miał 
zapewne niebawem godnego Następcę. 

Anglja — Hiszpania, mecz pułiaro- 
wy. odbędzie sę dn. 21 — 23 kwiet- 
nia w Barcelonie. Walke tę Anglicy 
traktują b. poważnie pamiętając, że w 
Wimbledonie Maier pokonał Borotrę. 
a w parze z Durallem może zgotować 


MISTRZ ŚWIATA WAGI ŚREDNIEJ MARCEL THIL 
otrzvmał od Związku miedzynarodowego wezwanie do postawienia swex 


tytułu jako oficialnei stawki na ringu. 


czony — być może bedzie n.m' Kid I amiero l 
6-ej rundzie przez 'tecluiczny mokait cięższego 0 kateROriuę 


Przeciwnik mie jest Jeszcze wyzna- 
Ostatnio Tti pokonał już w 
Vanolarda w 


Marsylii. 
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ape 


Cartonnet jest już znakomitym | choć już wtedy żaden z nich nie go- 
pływakiem, ale zupełnie nie potra- | równywał mu klasą. Dalsze klęski 
fi walczyć w konkurencji. W Nicei | budzą co do dałszei karjery Car- 

tonneta wielkie zastrzeżenią, 

Rok 1931 przynosi jednak zasade 
niczą zmianę. „Carton“ (pow y pse 
udonim znakomitego pływaka) ro- 
bi pod kierunkiem trenera Cocheux 
wspaniałe postępy. pracuje “racjo- 
nalnie i wytrwale i już wkrótce 
staje się rekordzistą Francii na 
dziesięciu różnych dystansach, zdo 
bywając klasę międzynarodową. W 
tym czasie zwycięża na imistrzo- 
stwach Framcji i Anglii. zdobywa- 
jac wreszcie swói pierwszy rekord 
światowy — 1:13,6* na 100 mt. w 
stylu klasycznym. 

Jego udzał w Igrzyskach Olim- 
piyskich w Los Angeles nie skoń- 
czył się pomyślnie. Wprawdzie na 
pierwszej setce (w programie O- 
limpiady jest tylko 200 mt w st 
klas.) okazał się najszybszym pły= 
wakiem świata, ale całego dystan- 

jis pie WASZ" iszajał m. ece 

“Natychmiast po powsocie do 

Francji Cartonnet zaczyna gorii- 

wie pracować nad swok wytrzy- 

małością. Solidny trening wyda:e 
owoce — póŹMI JeS:znią ubiegłego 
roku zdobywa Cartonnet nowe re- 

kordy Świata, a wielka łatwość, 7 

jaka to Uczynił, pozwala się pa 

nim Spodziewać i dułszych jeszcze 
postępów, 

Dzisiaj pragnie Cartonnet wyka- 
zać przed światem swoją wartość 
w spotkaniu ze swymi najgroźniej- 
Szymi przeciwnikami — nowe re- 
kordy clice ustanawiać w bezpośre- 
dniej walce. Pierwszym przeciwni 
kiem Cartonneta będzie w naibi ż- 
szej przyszłości Niemiec Szwartz, 
który zbliżył się do jego rekordu 
bardzo poważnie. To sensacyjac 
spotkanie odbędzie się 4 i 5:go 
czerwca w Paryżu. 

Cartonnet podobnie jak jego zna 
komici poprzednicy, Erich Rade- 
macher i  Kanadviczyłk Walter 
Spence, jest pływakiem „al romd*. 


zwolennikom. przegrywając z Tal- 
lonem, Schoebelem i Schafferem, 


przykrą niespodziankę Perry'emu i 
Hughes'ow.. Wobec tego w singlu grać 
będą dwie czołowe rakiety Anglii — 
Austin i Perry. Zapasowy Lee, na zdo 
bycie punktu liczyć nie może. 

Mecz tenisowy Paryż — Londyn 

rozegrany zostanię w duiach 16 — 18 
b m. w Dutwich. Barw Francji bro- 
nią: Feret, Gientien. Goldschmidt, Lan- 
dry, Rodell i A, Bernard. Borotra grać 
nie może. 
Ki gra z Poł. Afryką o. Pu 
Raren Wae Ta będa ENEN Ti- 
scher i Aeschiiman, Afrykanie przysy- 
lają: Farquharsona, Kirby, Condona i 
Robbinsa, W drużynie tej brak mistrza 
Poł. Afryki Bertrana. 

Japonja i Wegry rozegrają swój 
mecz o Puhar Davisa w Budapeszcie 
5 — 7 maia. Żółci tenisiści wystąpią 
w składzie: Miki. I. Satoh, Ito i Nunoi 
Węgrów reprezentować będa: Kehr- 
ling. Bano (w singlach) i Zichy z nie= 
znanym jeszcze partnerem w dubiu- 

Specjalny pociag sportowy jedza 3 
Paryża do Berlina na niedzielny '*** 
miecz piłkarski Francia = NOP. 

Niemcy wystawiaja przec w Tano 
sklad następujący: RP. Fartinzer, 
Wendl, Gramfich. Menger! Mawtei, Fi- 
scher. Lachner. Rohr. Lindner. Kobier- 
ski. Dziesięciu piłkarzy pochodz: z tej 
reprezentachH hawarskiei która pobiła 
już Francję południową 10:0! 

Pitkarstwo czechosłowackie walczy 
w dniu 19 marca na trzech frontach: 
w Budapeszcie przeciwko Węgrom. w 
Paryżu odbędzie sie mocz Praga — 
Paryż i w Pradze Budapeszt — Prawa. 
Dwie pienwsze reprezentacje czesk e 
beda prawie równe, trzecia znaczne 


| słabszą, o 1 W stylu dowolnym osiągnął już na 
„Wegrzy Wystawiają następujących l 100 mt. 1:03, staat się w tei dzie- 
pilkarzy przeciwko Czechosłowacji: | dzinic drugim pływakiem Francii 


| Szabo, Koranyi. Biro, Baratky, Sarosi, 
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po Tarisie. Pragnie on obniżyć ten 
wynik do równej minuty, co przy 
jego doskonałym stylu i wspanie” 
łych warunkach. jest najzupebe cj 
możliwe. 

Francja, która słusznie gio się 
swym znakomitym teniso dzisiaj 
ma już druga „irójkę MUszkicte- 
rów" — w pływaniu, JE tójkę'sta- 
iowią: Jean Taris, ohne Go- 
dard i Jacques Casto""<t. Ten o- 
statni, najmłodszy “ekien, jest 
zarazem największe Tadzieją Frar- 


CJI. ED. 


Lazar, Markos, Esch JI, Toleki. Turay, 
Titkos. 

Na ringach paryskich walczyło 
znów aż czterech Polaków. Lange 
walczył w wadze p PA i pobił 
na purkiy algienczyka Dacunto, Was 
rzecha w muszej przegrał na punkty 
z Depuis. Rewciacymy by! debiut w 
kategorii lekkiej Zimoląga (stajnia 
Szydły), który wygrał przez tecluricz 
ny k. o. ze znanym bokserem Vam 
Rompu w trzeciej: rundzie.  Potak za 
AAC przeciwnika wielka szybko- 
gorji półciężkiej przezrał 

we spotkanie z Prillieux. 


Wreszcie Jan Jabłoński w kate 
10-50 rwn- 


UCZESTNICY ZAPAŚNICZYCH MISTRZOSTW ŁODZI. 


0.40. 


